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Echa spotkania mężów stanu

* Konferencja prasowa A. Kosygina
♦ Oświadczenie L Johnsona

W niedzielę odbyło się drugie z kolei spotkanie prezydenta 
Johnsona z premierem Kosyginem w Glassboro. Spotkanie 
trwało blisko 5 godzin. Premier radziecki miał opuścić Nowy 
Jork w poniedziałek wieczorem.
Wśród przeszło 800 dzienni­

karzy, którzy w niedzielę wie­
czorem uczestniczyli w konfe­
rencji premiera Kosygina w 
ONZ, panowała zgodna opiniaK 
że była to jedna z najciekaw­
szych, najbardziej rzeczowych 
imprez tego rodzaju na tere­
nie ONZ. Zwracała przede 
wszystkim uwagę siła argu­
mentacji w wypowiedzi szefa 
rządu radzieckiego, maksy­
malny spokój w sformułowa­
niach i znaczna doza szczero­
ści, która sprawiła wielkie 
wrażenie na wszystkich obec­
nych dziennikarzach z całego 
świata.

Ponieważ konferencja w 
ONZ stanowiła jak gdyby pod­
sumowanie wizyty premiera 
Kosygina na terenie USA i za­
razem końcowy akcent po spot 
kaniu w Glassboro, jej znacze­
nie polityczne wykracza zde­
cydowanie poza zwykłe spot­
kanie z prasą.

Konferencja szefa rządu ra­
dzieckiego trwała pełne 90 mi­
nut i transmitowana była przez 
3 największe stacje telewizyj­
ne USA, co oznacza, że oglą­
dało ją z górą 70 min. osób na 
terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Premiera Kosygina po­
witał najpierw zastępca szefa 
gabinetu U Thanta Jose Rolz- 
Bennett, a następnie prezes 
Stowarzyszenia Koresponden­
tów przy ONZ Hindus Cha- 
kravati Raghavan. Wielka, sa­
la konferencyjna wypełniona 
była do ostatniego miejsca. 
Znalazła się w niej rekordowa 
liczba 800 dziennikarzy z 55 
krajów świata. Dla' premiera 
przygotowano 400 pytań.

Premier Kosygin oświadczył 
na konferencji prasowej, że 
podobnie jak na pierwszym 
ppotkaniu dokonano wymiany 
poglądów na temat licznych 
problemów międzynarodo­
wych. Spotkania w Glassboro 
dostarczyły obu stronom oka­
zji do wyjaśnienia ich stano­
wisk na temat dyskutowanych 
zagadnień. Obie strony uwa­
żają, że rozmowy były poży­
teczne jakkolwiek — stwier­
dził Kosygin — wykazały one 
istnienie głębokich różnic, mię­
dzy Związkiem Radzieckim, a 
Stanami Zjednoczonymi.

Jeśli chodzi o sprawy Bli­
skiego Wschodu, to szef rządu 
radzieckiego oświadczył, że 
kluczową sprawą jest wycofa­
nie wojsk izraelskich na pozy­
cje sprzed 5. 6. Dopóki to nie 
nastąpi nie może być mowy na 
temat kompleksowego uregu­
lowania kwestii bliskowschod­
niej. Jeśli jednak wojska izra­
elskie zostaną wycofane, stro­
na radziecka wychodzi z za­
łożenia, że takie problemy jak 
prawo żeglugi, gwarancje te­
rytorialne dla kraiów tego re­
gionu i inne sprawy zostaną 
stopniowo rozstrzygnięte.

Premier Kosygin stwierdził 
też, że dopóki Izrael nie zosta­
nie potępiony jako agresor i 
nie wycofa swych wojsk do­
póty nie można mieć pewno­
ści, ze nie dojdzie na Bliskim 
Wschodzie do wznowienia 
walk.

Premier Kosygin nie wda­
wał się w szczegółową analizę 
problemu wietnamskiego, pod 
kreślił jednak ponownie, że 
warunkiem jakichkolwiek ro­
kowań jest wstrzymanie bom­
bardowań DRW. Dwukrotnie 
i ze szczególnym naciskiem 
szef rządu radzieckiego pod­
kreślił, że wojna wietnamska 
rzutuje cłaboko na stosunki 
miedzy ZSRR, a USA i unie­
możliwia ich trwała poprawę.

Odpowiadając na pytania .ko 
respondenta PAP red. W. Gór­
nickiego premier Kosygin 
stwierdził, że sprawa dostępu 
NRF do broni jądrowej nie 
była w Glassboro dyskutowa­
na, jednakże ZSRR w sposób 
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dostępowi Niemiec zachodnich 
do tej broni i uczyni wszystko 
co jest w jego mocy, aby NRF 
nigdy, w żadnych okolicznoś­
ciach nie uzyskała takiego do­
stępu, gdyż byłoby to sprzecz­
ne z umową poczdamską i kie­
runkiem rozwoju wydarzeń.*

Jak donosi agencja France 
Presse, prezydent Johnson o- 
świadczył w niedzielę wieczo­
rem w Glassboro, już po za­
kończeniu rozmów z premie­
rem Kosyginem, że podczas 
dtugiego spotkania przedysku-. 
towano bardziej szczegółowoi 
niektóre problemy, a także/ 
omówiono wiele zagadnień in-

bardzo odmienne pozycje; lep­
sze zrozumienie wzajemnych 
punktów widzenia nie prowa­
dzi jeszcze do porozumienia.

Prezydent przypomniał zna­
ne stanowiska USA, że wyco­
fanie wojsk izraelskich z tery­
toriów krajów arabskich po­
winno nastąpić „w odpowied­
nich okolicznościach” tzn., że 
jest związane z pewnymi wa­
runkami. Zaznaczył on też po­
nownie, że Stany Zjednoczone 
dążą do pokoju w Wietnamie.

Podobne spotkania same 
przez siebie nie ustanawiają po 
koju — powiedział Johnson.

J. Cyrankiewicz 
opuścił Nowy Jork
25 bm. przewodniczący dele­

gacji polskiej na V nadzwy­
czajną sesję Zgromadzenia O- 
gólnego NZ, prezes Rady Mi­
nistrów PRL, Józef Cyrankie­
wicz, opuścił Nowy Jork uda­
jąc się w drogę powrotną do 
kraju.

Na lotnisku żegnali premie­
ra: minister spraw zagranicz­
nych PRL, Adam Rapacki, sta­
ły przedstawiciel PRL w ONZ 
ambasador Bogdan Tomoro- 
wicz, pracownicy stałego 
Przedstawicielstwa PRL w 
ONZ oraz przedstawiciele dy­
plomatyczni.

Przewodnictwo delegacji poi 
skiej na dalszy ciąg trwania 
sesji przejął minister spraw 
zagranicznych PRL, Adam Ra­
packi. (PAP)

Tama chaosowi zabudowy wsi
| Nowa uchwała Rady Ministrów

Rada Ministrów podjęła uchwałę, która stwarza warunki 
prawidłowej realizacji inwestycji w zakresie obsługi rolnic­
twa. Uchwała, przez powierzenie funkcji koordynatora in­
westycji rad — radom narodowym, kładzie kres chaotycz­
nej, dowolnie prowadzonej budowie placówek usługowych 
na wsi.
GRN-y, najlepiej znające lo 

kalne warunki i potrzeby, po­
winny występować z inicjaty­
wą wspólnego realizowania in 
westycji na ich terenie. Funk­
cję koordynatora mają pełnić 
powiatowe lub wojewódzkie 
rady narodowe, zależnie od te­
go, jaką wartość będą miały 
zaplanowane inwestycje. W 
związku z tym, wszyscy in­
westorzy, działający na wsi, 
zobowiązani są zgłaszać radom 
narodowym planowane robo-

teresujących bezpośrednio
ZSRR i USA oraz cały świat. 
Obie strony zgodziły się utrzy 
mywać kontakty za pośrednie 
twem ministrów spraw zagra­
nicznych, ambasadorów, a tak 
że bezpośrednio.

Osiągnęliśmy postęp jeżeli 
chodzi o zrozumienie poważ­
nych problemów międzynaro­
dowych — powiedział Johnson. 
Uważam, że nasze rozmowy 
były bardzo pożyteczne i bar- . 
dzo korzystne.

Według doniesień agencji 
TASS, prezydent Johnson po 
powrocie do Waszyngtonu zło­
żył oświadczenie o rezultatach 
spotkania z przewodniczącym 
Rady Ministrów ZSRR, Kosy­
ginem.

Johnson zaznaczył, że od­
nosi wrażenie, iż nie ma oznak 
porozumienia w sprawie kry­
zysu na Bliskim Wschodzie. 
Jeżeli zaś chodzi o stanowisko 
Stanów Zjednoczonych i ZSRR 
w sprawie Wietnamu, to utrzy 
mują się tu nadal dobrze zna­
ne rozbieżności.

Obie strony, według słów 
prezydenta USA, co
do tych poważnych zagadnień
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ty budowlano-montażowe, któ 
rych wartość przekracza 200 
tys. zł. Koordynator powinien 
wydać decyzję w ciągu 30 dni 
od momentu złożenia materia­
łów przez inwestorów.

Uchwała powierza mini­
strom rolnictwa oraz budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych sprawę 
przygotowania projektów ty­
powych obiektów usługowych 
dla rolnictwa i ludności wsi. 
Chodzi m. in. o projekty połą- 

■ czonych obiektów o kilku funk 
cjach: np.: POM-u, bazy trans 
portowej, wiejskiego domu to­
warowego i rzemieślniczego za 
kładu usługowego czy punktu 
skupu GS, spółdzielni ogrod­
niczej, mleczarskiej i in.

W wyniku ostatnio przepro­
wadzonych badań, stwierdzo- 

; no, że dziesiątki agronomó- 
wek, ośrodków zdrowia, a 
ostatnio nawet sklepów, wy­
budowano z dala od wsi. Bez­
ładny wygląd wsi, nadmierne 
koszty budowy i użytkowa- 

■ nia obiektów — to skutki bra 
ku koordynacji. (PAP)

Plenum KW PZPR na temat usprawnienia gospodarki

Lepsze wyniki - nowe zadania
Ocena realizacji uchwały VII Plenum KC PZPR przez 

wielkopolską instancję partyjną, była przedmiotem wczo­
rajszego Plenum KW PZPR, w Poznaniu. Obrady otworzył 
I sekretarz KW — Jan Szydlak.
Referat, który wygłosił se­

kretarz KW — Czesław Koń­
czal, stwierdza, że zadania go­
spodarcze roku ubiegłego zo­
stały wykonane pomyślnie. 
Osiągnięto dobry wskaźnik dy

Zakończenie naszego VII Konkursu Targowego

Zwycięzcy otrzymali nagrody
Ostatnim akordem tegorocznego siódmego już z kolei Kon 

kursu Targowego, organizowanego przez Kolektywną Eks­
pozycję NRD oraz redakcję „Głosu Wielkopolskiego”, było 
niedzielne wręczenie nagród. Zwycięzcy stawili się w kom­
plecie. Serdecznie powitali ich w imieniu kierownictwa Ko­
lektywnej Ekspozycji NRD na XXXVI MTP — Wolfgang
Wittstruk oraz redakcji „Głosu Wielkopolskiego' red.

kształtuje

Kolon iwv „śżfizyi'
w poniedziałek rozpoczą. 

się „szczyt” wyjazdów dziet­
na kolonie W ciągu najbliż 
szych kilku dni wyjedzie n- 
pierwszy turnus wakacyjr 
pociasami. autobusami PK? 
autokarami' zakładów nrar 
ok. 800 tys. dzieci i młodzież'

PAP

J. Knapik, składając zwycięzcom serdeczne gratulacje oraz 
zapraszając do udziału do przyszłorocznego konkursu.

Ewa Benenowska - uczennica 
Liceum Ogólnokształcącego - 
szczęśliwa zdobywczyni pierwszej 
nagrody lodzi motorowej przyj­
muje gratulacje od przedstawi­
ciela Kolektywnej Ekspozycji NRD 

Wolfganga Wittstruka.
Fot. (2) — H. Kamza

Malinowe żniwa
W pow. Kalisz — najwięk­

szym w kraju rejonie uprawy 
malin — rozpoczął się w po­
niedziałek zbiór tych owoców. 
Ponad 800 plantatorów z rejo­
nu Błaszek, Liskowa, Opa­
tówka i Tłokini zainauguro­
wało w blisko 270 wsiach wiel­
kie” malinowe żniwa”.

Szczególnym wzięciem na 
-ynkach krajowych i zagra- 
licznych cieszy się odporna 
na transport malina szlachet­
nej odmiany o nazwie „Rubi” 
Przewiduje sie, że w bieżącym 
sezonie rejon Kalisza dostar­
czy ok. 2200 ton malin. (PAP)

Oto Jacek Szmyt - uczeń Techni­
kum Ekonomicznego z motocy­
klem MZ 250, wygranym w naszym 

konkursie.

namiki rozwoju produkcji, wy 
noszący ponad 9 procent. 
Pieniężne dochody ludności 
z tytułu płac i ze sprzeda­
ży produktów rolnych zwięk­
szyły się o ponad 9 procent. 
Nastąpił znaczny wzrost wkła­
dów oszczędnościowych w 
PKO o miliard zł, to jest o 25 
procent ogólnego stanu osz­
czędności w Wielkopolsce. Mi­
mo zwiększonej ilości pienię­
dzy na rynku, poprawiono zao 
patrzenie w artykuły konsump 
cyjne pochodzenia przemysło­
wego. W dalszym ciągu jed­
nak operatywność handlu nie 
nadążała za zwiększonymi wy 
maganiami konsumentów.

Obok tych osiągnięć, dostrze 
gało się sporo niedomagań — 
przede wszystkim w dziedzi­
nie organizacji pracy. Prze­
mysł pracował nierytmicznie, 
za niskie było tempo wzrostu 
wydajności pracy, zatrudnie­
nie rosło szybciej, niż przewi­
dywał to plan. Pogorszeniu u- 
legła dyscyplina pracy, nieu­
zasadniona absencja itp. Tym 
ujemnym zjawiskom przeciw­
stawiła się uchwała VII Ple­
num KC.

Realizacja uchwały wywarła 
pozytywny wpływ na wyniki 
gospodarcze, uzyskane w cią­
gu minionych 5 miesięcy br. 
Przemysł pracuje rytmiczniej, 
a plan produkcji wykonano z 
nadwyżką 2,5 procenta. Ta po­
zytywna ocena nie może jednak 
przesłonić faktu, że nadal w 
gospodarce naszego wojewódz 
twa występuje sporo negatyw­
nych zjawisk. Nie udało się u- 
sunąć do końca tendencji do 
nieuzasadnionego wzrostu za­
trudnienia; w cisfgu . 17 mie­
sięcy osiągnięto stan zatrud­
nienia w przemyśle, wyzna­
czony planem 5-letnim na 1968 
r. Podobna sytuacja istnieje 
w budownictwie, które cechu­
je się gorszymi proporcjami 
udziału zatrudnienia w przy-

Śmierć na drogach
W sobotę i niedzielę Komenda 

Główna MO zanotowała na terenie 
kraju 70 wypadków drogowych, w 
których zginęło 15 osób (w tym 
jedno dziecko), a 82 osoby odnio­
sły rany. Są to jeszcze dane nie­
pełne. uwzględniające jedynie po 
ważniejsze katastrofy. Najwięcej 
kraks spowodowali motocykliści i 
kierowcy samochodów. Podstawo­
wą przyczyną wypadków było roz 
wijanie nadmiernej szybkości oraz 
nieprzestrzeganie zasad obowiązu­
jących przy wyprzedzaniu i wy­
mijaniu.

W ciąffu ostatnich dwu dni na 
utonęło 50 osób,terenie kraju 

większość na 
niestrzeżonych.

terenie kąpielisk 
(PAP)

roście produkcji, 
niż średnio w kra 
ju. Niewłaściwie

się
struktura zatrud­
nienia, zwłaszcza 
gdy chodzi o licz­
bę pracowników 
administracji. Wy 
nika to m. in. z 
niewłaściwego po­
stępu usprawnień 

organizacyjnych.
Wzrost liczby pra­
cowników biuro­
wych, dostrzega­
ny w instytucjach, 
i urzędach, jest 
tym bardziej nieu 
zasadniony, że nie 
towarzyszy mu 
widoczna poprawa 
obsługi interesantów.

Pogorszeniu uległy wyniki 
wykorzystania czasu pracy. 
Świadczy to, że w niektórych 
przedsiębiorstwach nie stwo­
rzono jeszcze właściwego kli­
matu wokół realizacji uchwa­
ły VII Plenum. Oto w I kwar­
tale br. każdy robotnik grupy 
przemysłowej pracował śre-

Dokończenie na str. 2

Odczyt lektora KC
Dzisiaj o godz. 14 w sali 

konferencyjnej KW PZPR 
w Poznaniu odbędzie się od 
czyt lektora Komitetu Cen­
tralnego PZPR nt. „Kierun­
ki i metody dywersji anty­
komunistycznej”.

Wojewódzki Ośrodek Pro 
pagandy Partyjnej zapra­
sza aktyw partyjny, lekto­
rów KW, wykładowców i 
konsultantów szkolenia par 
tyjnego.

Przemawia sekretarz KW - 
Czesław Kończal.

„Opole-67“ w Poznaniu
Ledwo umilkły ostatnie akordy 

V Festiwalu Krajowej Piosenki w 
Opolu, a już rozpoczęły sie przygo 
towania do wielkiego tournee po 
Polsce naszych najlepszych piosen 
karzy. Adam Wiernik — (kierownic 
two muzyczne) oraz reżyser Ja­
nusz Rzeszewski przygotowali bar 
dzo ciekawa imprezę np. „Festi­
walowy autobus piosenki — Opo­
le 67”. z którą odwiedzą wojewódz 
twa: opolskie (30.6), szczecińskie 
(1—5 lipca), bydgoskie (7—$). łódz­
kie (10—12), kieleckie (13—14), rze­
szowskie (15), krakowskie (16), ka­
towickie (17—19), zielonogórskie 
(20—21), by w dniu 23 zakończyć 
piosenkarski rajd w Poznaniu pod 
czas jubileuszu prasy, radia i te­
lewizji stolicy Wielkopolski.

W programie — który prowadzić 
będzie Lucjan Kydryński — wy­
stąpią m. in. Dana Lerska, Fryde­
ryka Elkana, Halina Kunicka. Jo­
anna Rawik, Łucja Prus, Teresa 
Tutinas, Andrzej Tomecki oraz 
Kazimierz Grześkowiak. Solistom 
akompaniować będą „Czarne ko­
ty” oraz zespół Janusza Senta.
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Bieg o Memoriał J. Kusocińskiego na 3000 m. Stawkę prowadzi 
zwycięzca — Witold Baran.

Fot. (2) — K. Przychodzki
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Komunikat o pobycie delegacji PRL w DRW Tezy KG KPZR z okazji 50-Jęcia Rewolucji Październikowej

(Omówienie)
Komunikat podaje, że na 

Zaproszenie KC Partii Pracu­
jących Wietnamu, przebywała 
w czerwcu 1967 r. z wizytą 
przyjaźni w DRW delegacja 
PZPR pod przewodnictwem 
członka Biura Politycznego i 
sekretarza KC PZPR, Zenona 
Kliszki. Delegacja spotykała 
się wszędzie z serdecznym 
przyjęciem. Miała ona moż­
ność przekonać się o tym, że 
naród wietnamski ożywiony 
jest zdecydowaną wolą walki 
przeciwko agresorom amery­
kańskim.

Między delegacjami PPW i 
PZPR odbyła się w atmosfe­
rze szczerości i braterskiej 
przyjaźni wymiana poglądów
na temat sytuacji w Wietna-
mie i w Polsce oraz sytuacji 
międzynarodowej.

Obie delegacje„----- zgodnie
stwierdzają — głosi dalej ko­
munikat — że przyczyna ist-

niejącej obecnie w Wietna­
mie niezwykle poważnej sy­
tuacji tkwi w tym, iż impe­
rialiści amerykańscy jawnie i 
systematycznie łamią układy 
genewskie w sprawie Wietna­
mu z 1954 r., prowadzą wojnę 
agresywną przeciwko Wietna­
mowi Południowemu, a jed­
nocześnie — przy użyciu lot­
nictwa wojskowego i floty wo­
jennej — bombardują i ostrze 
liwują DRW.

Imperialiści amerykańscy 
wprowadzili do Wietnamu Po­
łudniowego korpus ekspedycyj 
ny, liczący prawie 500 tys. żoł­
nierzy i oficerów, który ra­
zem z wojskami państw sate­
lickich, liczącymi ponad. 50 
tys. osób oraz ponad 500-ty- 
sięczną armią ich marionetek, 
prowadzi w Wietnamie nie­
bywałe okrutną wojnę.

Obie delegacje stanowczo 
potępiły imperialistów amery­
kańskich, jako winowajców a- 
gresywnej wojny w Wietna­
mie i potwornych zbrodni, wy

Polski apel 
do zwązkowców Europy

„W interesie klasy robotni­
czej i narodów Europy, w in­
teresie zachowania pokoju 
światowego nawołujemy do 
jednościowego zespolenia sił 
wszystkich związków zawodo­
wych i ludzi pracy na rzecz 
utworzenia systemu zbiorowe­
go bezpieczeństwa europejskie 
go”.

Odwetowa czytamy dalej w 
apelu — obliczona na zaostrzę 
nie napięcia, ściśle związana z 
imperializmem USA, polityka 
rządu NRF jest całkowicie 
sprzeczna z interesami i dą­
żeniami mas pracujących i na­
rodów Europy, które pragną 
żyć w warunkach, gwarantu­
jących im dalszy pokojowy 
rozwój, dobrobyt i postęp.

W najżywotniejszym intere­
sie mas pracujących leży okieł 
znanie sił imperialistycznych, 
przeciwstawienie się zacho— 
dnioniemieckiemu militaryz- 
*mowi, zapewnienie trwałego 
pokoju i przyjaznej współpra- 

ł cy narodów. Aktywne działa­
nie w tym kierunku jest obo­
wiązkiem każdego działacza 
robotniczego i związkowego, 
każdej organizacji związko­
wej.

Związkowcy Europy! Popie­
rajcie ideę zwołania konfe­
rencji wszystkich państw euro 
pejskich w sprawie bezpie­
czeństwa i pokojowej współ­
pracy w Europie! Domagajcie 
się od rządów waszych krajów 
aby uroczyście wyrzekły się 
stosowania siły przy rozwią­
zywaniu spornych problemów 
międzynarodowych oraz inge­
rencji w wewnętrzne sprawy 
innych państw.

Podejmujcie solidarne, jed- 
nościowe akcje wszystkich 
związków zawodowych, bez 
względu na ich przynależność

organizacyjną i orientację, na 
rzecz ugruntowania pokoju i 
zapewnienia bezpieczeństwa 
narodów Europy.

Zwracamy się do związków 
zawodowych, do klasy robot­
niczej, do wszystkich ludzi 
pracy w NRF z wezwaniem o 
przeciwdziałanie polityce gro­
żącej narodowi niemieckiemu 
oraz całej Europie nową kata­
strofą, popieranie zbliżenia z 
Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną.

Przed narodami Europy sto­
ją wielkie problemy społeczne, . 
gospodarcze i kulturalne, któ­
rych rozwiązanie stanie się 
możliwe wtedy, gdy ta część 
świata będzie wolna od wy­
ścigu zbrojeń pochłaniających 
olbrzymie zasoby gospodarcze 
i owoce pracy robotników, in­
żynierów i uczonych. Taka 
Europa, będzie w stanie wnieść 
cenny wkład w rozwój całej 
ludzkości.

Świadomi siły solidarnego 
jednościowego działania ludzi 
pracy, zwracamy się do was z 
wezwaniem: zacieśniajmy jed­
ność dla stworzenia warun­
ków solidarnościowego działa­
nia wszystkich ludzi pracy 
Europy, twórzmy zjednoczony 
front, zdolny przeciwstawić się 
wszelkim awanturniczym pla­
nom imperializmu dla zapew­
nienia pokojowej współpracy- 
nar.odów europejskich, w imię 
powszechnego dobrobytu i 
postępu.

Popierajmy inicjatywę spot­
kania regionalnego zw zaw. 
Europy dla omówienia wspól­
nych problemów gospodar­
czych i zawodowych, dla za­
gwarantowania bezpieczeń­
stwa i pokoju w Europie.

PAP

wałujących oburzenie całej 
opinii światowej.

Komunikat zaznacza nastę­
pnie, że delegacja polska w 
imieniu PZPR i narodu pol­
skiego oświadczyła, że zdecy­
dowanie popiera stanowisko 
rządu DRW, sformułowane w 
czterech punktach, oraz pię- 
cio-punktowe oświadczenie 
FWN Wietnamu Południowego 
— jedynego rzeczywistego 
przedstawiciela ludu południo 
wowietnamskiego. Delegacja 
PZPR popiera w pełni apel 
prez. Ho Chi-Minha z dnia 17 
lipca 1966 r. i jego odpowiedź 
na list prez. USA, L. Johnsona 
z lutego 1967 r., w których 
znajduje dobitny wyraz spra­
wiedliwe stanowisko narodu 
wietnamskiego.

PZPR i naród polski udzie­
lają całkowitego poparcia i 
wszechstronnej pomocy DRW 
w jej walce z imperializmem 
amerykańskim w obronie oj­
czyzny. Delegacja PZPR dekla 
ruje swą pełną solidarność z 
patriotyczną walką ludu połu- 
dniowowietnamskiego o nie­
zależność, demokrację, pokój 
1 neutralność. Delegacja jest 
głęboko przekonana, że ta 
sprawiedliwa walka zakończy 
się całkowitym zwycięstwem.

W dalszym ciągu komunika­
tu stwierdza się, że strona 
wietnamska wyraziła szczere 
podziękowanie dla narodu pol-

skiego, PZPR i rządu PRL za 
poparcie i cenną pomoc w 
dziele budownictwa socjaliz­
mu w DRW i w walce prze­
ciwko imperializmowi amery­
kańskiemu.

Delegacja DRW podziela po­
gląd delegacji PZPR, że mili- 
taryzm zachodnioniemiecki, od 
budowany przy pomocy impe­
rialistów amerykańskich i gło­
szący politykę odwetu, stano­
wi groźbę dla sprawy pokoju 
i bezpieczeństwa narodów Eu­
ropy. Naród wietnamski w 
pełni popiera walkę narodu 
polskiego o umocnienie poko-
ju i bezpieczeństwa w
topie.

Delegacje 
zdecydowane 
sprawiedliwej

wyrażają 
poparcie 
walki

Eu-

swe 
dla 

ZRA,
Syrii, Algierii i innych państw 
arabskich przeciw agresji I- 
zraela, w obronie niezależno­
ści i integralności terytorial­
nej tych krajów, w obronie 
pokoju na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie.

W zakończeniu komunikat 
podaje, że delegacja PZPR 
przekazała zaproszenie dla de­
legacji Partii Pracujących 
Wietnamu do złożenia wizyty 
w Polsce, i że zaproszenie to 
zostało przyjęte z zadowole­
niem. (PAP)

Wysłannik PAP o wizycie Z. Kliszki
Specjalny wysłannik PAP 

red. Bogdan Moszkiewicz 
podaje:

Wizyta delegacji Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w Demokratycznej Re­
publice Wietnamu przebiega­
ła w szczególnie serdecznej 
atmosferze.

W przemówieniach powi­
talnych członek Biura Poli­
tycznego i sekretarz KC 
PZPR Zenon Kliszko i pierw­
szy sekretarz KC Partii Pra­
cujących Wietnamu Le Duan 
podkreślili więzy braterstwa 
i przyjaźni łączące partie i 
narody obu krajów.

Żywiołową owację zgoto­
wała delegacji PZPR jednost­
ka obrony przeciwlotniczej 
Hanoi. Piąta kompania tego 
pułku, uformowanego przed 
pięciu laty, jest wyposażona 
w sprzęt wyprodukowany 
przez polskich robotników, 
techników i inżynierów. Jed­
nostka przeszła szlak bojowy 
Bac Ha, Thai Nguyen, Haj- 
fong, Hanoi i może się po­
szczycić zestrzeleniem lub 
uszkodzeniem 40 samolotów 
amerykańskich. Udzielamy 
wam i będziemy nadal udzie­
lać pomocy materialnej, po­
litycznej i wojskowej — pod­
kreślił w odpowiedzi na sło-

wa powitania i podzięki do­
wódcy pułku Zenon Kliszko.

W muzeum rewolucji dele­
gacja PZPR zapoznała się z 
eksponatami obrazującymi 
historię Partii Pracujących 
Wietnamu. Sekretarz KC 
PZPR Artur Starewicz i 
członkowie delegacji wpisali 
się do księgi pamiątkowej.

Wzruszający przebieg miała 
wizyta delegacji PZPR w 
Szkole Ogólnokształcącej im. 
Przyjaźni Wietnamsko-Pol- 
skiej, na przedmieściu stolicy 
DRW Thanh-Tri, czterokrot­
nie bestialsko zbombardowa­
nej w grudniu ubiegłego ro­
ku przez piratów USA. Acz­
kolwiek budynki szkolne leżą 
w gruzach, zajęcia toczą się 
nadal normalnym trybem w 
warunkach rozproszenia. W 
imieniu delegacji PZPR Ze­
non Kliszko przekazał nau­
czycielom i uczniom dary od 
delegacji oraz podarki zebra­
ne przez Liceum Ogólno­
kształcące i społeczeństwo 
Pruszkowa.

Delegacja PZPR 
również dzielnice 
w centrum stolicy 
przedmieściach

zwiedziła 
mieszkalne 
DRW i na 
bestialsko

zbombardowane podczas ter­
rorystycznych • ataków pira­
tów USA.

Plenum KW PZPR na temat usprawnienia gospodarki
Dokończenie ze str. 1 

dnio ponad 2 godziny mniej, 
niż w tym samym okresie ro­
ku ub. Nadal występują duże 
straty z powodu postojów i 
wysokiej płynności kadr.

Wprawdzie rytmiczność wy­
twarzania bardzo się poprawi­
ła, to jednocześnie 43 przed­
siębiorstwa, zarządzane cen­
tralnie, nie wykonały planu 
produkcji za 5 miesięay br. 
Gorzej przedstawia się' to w 
przemyśle planowanym tere­
nowo. W niektórych przedsię­
biorstwach nie uporano się 
jeszcze z problemem deka­
dowej rytmiki produkcji.

W dalszym ciągu referatu 
przedstawiono udział zjedno­
czeń w realizacji uchwały VII 
Plenum KC, podkreślając, że 
wkład ich był niewystarczają­
cy. Poważnym mankamen­
tem działalności niektórych 
zjednoczeń jest brak rozezna­
nia, jakie sprawy w podleg­
łych im przedsiębiorstwach o- 
czekują przede wszystkim roz

korzystano prace, związane z 
realizacją uchwały VII Ple­
num w handlu. Niedowład or­
ganizacyjny i niefrasobliwość 
służby, są nadal źródłem wie­
lu braków i złego zaopatrze­
nia. Kierownicy handlu po­
winni zerwać z fetyszem pla­
nu i nie uspokajać się reali­
zacją planów w ogóle.

Referat mówi dalej, jakie 
zadania w związku z realiza­
cją uchwały VII Plenum KC, 
ciążą na instancjach i organi­
zacjach partyjnych. Podkre­
ślono przy tym, że decydują­
cym warunkiem jest tu dobry, 
sprzyjający klimat dla przed­
sięwzięć i inicjatyw, zdążają­
cych do usprawnienia organi­
zacji pracy.

Programy usprawnienia or­
ganizacji pracy przedsię­
biorstw powinny zdążać do u- 
trwalenia i doskonalenia ryt­
miki produkcji oraz do trwa­
łego zahamowania tendencji 
do nadmiernego wzrostu za­
trudnienia. Innym, istotnym

num KC. Jedną z nich jest 
sprawa kształcenia kadr fa­
chowców w dziedzinie organi­
zacji, zwłaszcza ludzi, zdol­
nych organizować produkcję 
zautomatyzowaną. Z tym jest 
nie najlepiej również w Poli­
technice Poznańskiej.

Pokrewnym problemem jest 
praca absolwentów wyższych 
uczelni na stażu. Żle zorgani­
zowana pierwsza praca inży­
niera czy ekonomisty, poważ-
nie odbija się 
jego stosunku 
kładu. Trzeba 
czyć opieką

na późniejszym 
do pracy i za- 
stażystów oto- 

wybitnych fa-

wiązania, które problemy ma- elementem programów musi
ją charakter decydujący.

Dość powszechną nieprawi­
dłowością była tendencja zjed 
noczeń do skracania prac nad 
usprawnianiem organizacji o- 
raz bierne uczestnictwo wpra 
cach komisji zakładowych.

Niedostatecznie jeszcze wy­

być powiązanie usprawnień or 
ganizacyjnych z planem tech­
niczno-ekonomicznym na 1968 
r. i z podstawowymi założe-
niami na 1969

W dyskusji 
interesujących 
niających się

rok.
podjęto szereg 
kwestii, ujaw- 
w codziennej

praktyce fabryk i instytucji 
naszego województwa, w toku 
realizacji uchwały VII Ple-

chowców, wyłączyć ich pracę 
z planów wydajności produk­
cji itp. Do uregulowania jest 
także sprawa stypendiów i 
późniejszego zatrudnienia sty­
pendystów. Nie wystarczy dać 
im pracę, trzeba przygotowy­
wać ich do nowe j roboty, zwią 
zać z zakładem.

Do realizacji uchwały VII 
Plenum przedsiębiorstwa wiel­
kopolskie podeszły bardzo po­
ważnie i czynnie. Ujawniono 
przy tym wiele rezerw pro­
dukcyjnych. Do prac niektó­
rych komisji włączyły się or­
ganizacje zawodowe NOT i 
PTE. Wprowadzone w czyn 
ł^nioski, dały konkretne re­
zultaty. Oto w PKS popra­
wiono wskaźniki gotowości 
transportu i zmniejszono per/ 
sonel administracyjny. Udziałj 
Narodowego Banku Polskiego 
pozwolił na wnikliwsze przea-

nalizowanie ważniejszych dzia 
łów wielu przedsiębiorstw. Ze 
współpracy z NBP skorzysta­
ło 40 proc, zakładów, refor­
mując organizację zaopatrze­
nia, politykę zatrudnienia, 
stan zapasów materiałowych, 
sprawy kosztów itp.

Dyskusję podsumo\yał I se­
kretarz KW — Jan Szydlak, 
podkreślając te problemy, na 
które w trakcie realizacji U- 
chwały VII Plenum KC, trze­
ba zwrócić szczególną uwagę. 
Głównym zadaniem obecnie 
jest utrwalenie uzyskanych do 
tychczas efektów w dziedzi­
nie usprawniania organizacji 
produkcji.

W dyskusji udział wzięli: — 
Zbigniew Jasicki, Edward So­
wiński, Franciszek Przybylak, 
Lucyna Rosińska, Bolesław 
Drogomirecki, Stefan Berger, 
Zbigniew Jaśkiewicz, Marian 
Cybulski, Edmund Rejek, Cze­
sław Bruzda, Władysław Mą­
ka, Leon Michalski i Kazi­
mierz Buchert Roch Turow­
ski, Jan Mikulski, Zdzisław 
Karpiński, Walerian Kwaś­
niewski, Włodzimierz Drze­
wicki oraz Bolesław Zieliński.

(z)

POLE

Zapoczątkowała erę 
rewolucyjnej odnowy świata

Rewolucja Październikowa 
zapoczątkowała erę ogólnej re 
wolucyjnej odnowy świata, erę 
przejścia od kapitalizmu do so 
cjalizmu — głoszą tezy KC 
KPZR z okazji 50-iecia Rewo­
lucji Październikowej, zaapro­
bowane na plenarnym posie­
dzeniu KC w dniu 21 bm.:

Tezy zaznaczają, że w 
ciągu ubiegłych dziesięciole­
ci dzieło Rewolucji Paździer­
nikowej przeszło wszechstrom. 
ną próbę historii. Socjalizm 
stał się dniem powszednim 
dla milionów ludzi i jutrem 
dla całej ludzkości.

W początkach dwudzieste­
go stulecia w Rosji powsta­
ły warunki dla zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej. Sta 
ła się ona ośrodkiem świato­
wego ruchu rewolucyjnego. 
Na czele rewolucji stała kla­
sa robotnicza kierowana 
przez Partię Bolszewicką. Po 
raz pierwszy zespoliła ona 
naukowy socjalizm z maso­
wym ruchem robotniczym. 
Leninowska teoria rewolucji 
socjalistycznej stała się o- 
gromnym wkładem do nau­
kowego komunizmu.

Rewolucja Październikowa, 
proletariacka w swej treści, 
była rewolucją głęboko ludo­
wą. Najbardziej istotnym wy 
razem ludowego charakteru 
Rewolucji Październikowej 
stał się sojusz klasy robotni­
czej i chłopstwa, wspólna 
walka, braterska współpra­
ca ludzi pracy wszystkich
narodowości,

przez zjednoczone siły reak­
cji.

Aby pomyślnie budować 
socjalizm, trzeba było prze­
prowadzić rewolucję kultu­
ralną. Partia kierowała się 
wskazaniami Lenina, iż kul­
turę socjalistyczną można 
stworzyć w oparciu o przy­
swojenie i krytyczne prze­
tworzenie spuścizny ducho- 

1 wej przyszłości i wszystkich 
skarbów kultury światowej 
oraz przez zdecydowane prze 
zwyciężenie reakcyjnej ide­
ologii klas wyzyskujących; 
przeżytków i przesądów prze 
szłości, w oparciu o wprowa­
dzenie do świadomości ludzi 
pracy idei naukowego komu­
nizmu.

Socjalizm zapewnia wszyst­
kim narodom ZSRR fakty­
czną równość w dziedzinie 
politycznej, ekonomicznej i 
kulturalnej. Ważnymi wyda­
rzeniami w rozwiązaniu za­
gadnienia narodowościowego 
było przyłączenie narodów
ukraińskiego, 
mołdawskiego 
cenie władzy 
nadbałtyckich

białoruskiego i 
oraz przywró- 
radzieckiej w 
republikach i

skierowane
przeciwko ciemiężcom.

W wyniku Rewolucji Paź­
dziernikowej świat uległ po­
działowi na dwa systemy — 
socjalistyczny i kapitalistycz­
ny.

Ogólnoświatowe znaczenie 
historyczne Rewolucji Paź-
dziernikowej czytamy w
tezach — polega na tym, że 
wskazała ona drogi, ukazała 
formy i metody rewolucyj­
nych przeobrażeń, które 
przybrały charakter między­
narodowy. Doświadczenie re­
wolucji jest niewy czerpalną 
skarbnicą teorii i praktyki 
walki rewolucyjnej, wzorem 
naukowej strategii i taktyki.

Przypominając pierwsze 
trudne lata budownictwa so­
cjalistycznego w Rosji, tezy 
wskazują, że partia komuni­
styczna uzbroiła naród ra­
dziecki w naukowy plan zbu 
dowania socjalizmu, uwzględ 
niający warunki gospodarcze 
i socjalne kraju. Wielkie zna 
czenie miało ideowe i polity­
czne rozgromienie trockizmu* 
Szermując lewicowym ultra- 
rewolucyjnym frazesem, troc­
kiści starali się narzucić a- 
wanturniczą linię, która gro­
ziła klęską budownictwu so­
cjalizmu w ZSRR i obliczo­
nej na sztuczne „przyspiesza­
nie” rewolucji w innych kra­
jach. Domagali się oni przej­
ścia do antydemokratycz­
nych, zmilitaryzowanych me­
tod kierowania masami, ne­
gowali leninowską zasadę 
demokratycznego centraliz­
mu, obstawali przy „swobo­
dzie” walki frakcyjnej w 
partii. Odrzucając drobno-
burżuazyjne 
trockistów, 
prawicowych 
partia nasza

awanturnictwo 
kapitulanctwo 
oportunistów, 
niezłomnie i

pewnie prowadziła naród ra­
dziecki drogą leninowską — 
głoszą tezy.

Po stwierdzeniu, że klu­
czowym zadaniem w budow­
nictwie socjalizmu stało się 
socjalistyczne uprzemysłowię 
nie, tezy wskazują, że Zwią 
zek Radziecki stanął przed 
wyborem: albo pójść drogą 
znacznego ograniczenia sto­
py życiowej ludności i boha­
terskimi wysiłkami w jak 
najkrótszym czasie stworzyć 
potężną gospodarkę i umoc­
nić swą zdolność obronną, al­
bo też pozwolić się zdusić

kombinowanego
ubezpieczenia mieszkania

_zapewnia również ochronę w odniesieniu do przedmiotów 
zabranych na wczasy, letnisko i wycieczkę oraz pełną 
ochronę mieszkania, mimo niezamieszkiwaniago, o ile 
okres taki nie przekracza 45 dni.

UBEZPIECZ WIĘC SWOJE MIESZKANIE 
ZANIM JE POZOSTAWISZ BEZ OPIEKI. K5188

wejście ich do ZSRR.
Zwycięstwo socjalizmu zo­

stało ustawodawczo utrwalo­
ne w konstytucji ZSRR uchwa 
lonej w grudniu 1936 roku 
przez nadzwyczajny VIII 
Zjazd Rad.

Stwierdzając, że po dojściu 
Hitlera do władzy rząd ZSRR 
dążył do stworzenia systemu 
zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie, tezy wskazują, że po­
litycy zachodni — „monachij- 
czycy”, usiłowali skierować 
agresję faszystowską przeciw­
ko ZSRR. W tej sytuacji Zwią 
zek Radziecki zawarł układ o 
nieagresji z Niemcami, który 
pokrzyżował rachuby imperia 
listów i pozwolił zyskać na cza 
sie dla umocnienia obrony 
kraju. Jednakże w ówczesnych 
warunkach okazało się niemoż 
liwe zapobieżenie wojny. Niem 
cy hitlerowskie po zagarnięciu 
licznych krajów europejskich 
wyruszyły przeciwko ZSRR.

Hitlerowcy wykorzystywali 
przejściową przewagę wynikłą 
z militaryzacji kraju, przygo­
towań do wojny napastniczej 
i doświadczeń zdobytych pod 
czas walk na Zachodzie, prze 
wagę w uzbrojeniu i liczebno 
ści wojsk, skoncentrowanych 
w strefach przygranicznych.

Rolę odegrały także błędy 
w ocenie terminu napaści Nie 
mieć hitlerowskich i związa­
ne z tym niedopatrzenia w 
przygotowaniach do odparcia 
pierwszych ciosów.

Partia podjęła energiczne 
kroki, aby doprowadzić do 
rozgromienia wroga, zespole 
nia wysiłków frontu i zaple­
cza. Powołano Państwowy Ko 
mitet Obrony pod przewod­
nictwem Józefa Stalina.

Tezy podkreślają decydują 
cą rolę Armii Radzieckiej w 
rozgromieniu Niemiec hitle­
rowskich oraz przypominają, 
że w czasie wojny zginęło po­
nad 20 min obywateli radziec 
kich, a ZSRR stracił około 30 
proc, bogactw narodowych.

Zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego miało ogólnoświato 
we historyczne znaczenie. Po­
wstały sprzyjające warunki 
dla rozwoju i zwycięstwa re­
wolucji socjalistycznych w 
krajach Europy i Azji i dla 
stworzenia światowego syste­
mu socjalizmu. Szeroko roz­
winęła się walka narodowo-wy 
zwoleńcza.

Charakteryzując powojenne 
osiągnięcia Związku Radziec­
kiego tezy głoszą m. in.: bio- 
rąc kurs na dalszy rozwój de 
mokracji socjalistycznej, par­
tia kategorycznie potępiła na 
XX Zjeździe kult osoby Sta­
lina, który znajdował wyraz 
w obcym duchowi marksizmu- 
leninizmu wyolbrzymianiu ro 
li jednego człowieka i w odej 
ściu od leninowskich zasad 
kolegialnego kierownictwa, w 
nieuzasadnionych represjach 
i innych aktach gwałcenia 
praworządności socjalistycz­
nej, które wyrządziły szkody 
naszemu społeczeństwu.

Te wypaczenia, mimo ich 
powagi, nie zmieniły istoty 
społeczeństwa socjalistyczne­
go i nie zachwiały fundamen­
tów socjalizmu.

Partia zrealizowała posunię-
Dokończenie na str. 4
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W Poznani trwa 
I Międzynarodowy

Festiwal
Chórów Chłop ących

W ubiegłą niedziele rozpo­
czął się w Poznaniu I Między­
narodowy Festiwal Chórów 
Chłopięcych — impreza do­
tychczas niespotykana, której 
inicjatorem i organizatorem 
jest Wielkopolskie Towarzy­
stwo Kulturalne. Jak już in­
formowaliśmy, w Festiwalu 
bierze udział 8 chórów, w tym 
3 zagraniczne: z NRD, Francji, 
i ZSRR.

Uroczysta inauguracja odby 
ła się w Auli UAM (gdzie od­
bywają się wszystkie koncerty 
Festiwalu). Do zgromadzonych 
członków zespołów festiwalo­
wych oraz słuchaczy przemó­
wił gospodarz miasta — Je­
rzy Kusiak, życząc uczestni­
kom sukcesów i miłych wra­
żeń z pobytu w G-rodzie Prze­
mysława.

Koncert inauguracyjny wy­
konał Chór Chłopięcy i Męski 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyr, S. Stuligrosza. Wieczorem 
w niedzielę popisywał się 
Chór Chłopięcy Państwowej 
Moskiewskiej Szkoły Chóral­
nej pod dyr. Jurija M. Ulano­
wa. Oba zespoły spotkały się 
z entuzjastycznym przyjęciem 
publiczności.

W poniedziałek, w drugim 
dniu Festiwalu, wystąpił (po 
południu) Chór Chłopięcy i Mę 
ski ZZK „Echo” z Wrocławia, 
a wieczorem Chór Chłopięcy 
Roubaix „Les Rossignolets” z 
Francji.

Dzisiaj możemy posłuchać 
po południu Szczecińskiego 
Chóru Chłopięcego „Słowiki” 
oraz wieczorem słynnego, liczą 
cego ponad 700 lat, „Thomaner 
choru” z Lipska pod dyr. E. 
Mauersbergera. Festiwal koń­
czy się jutro występami Chóru 
Chłopięcego i Męskiego Lubu­
skiego Towarzystwa Muzycz­
nego im H. Wieniawskiego w 
Zielone! Górze oraz Poznań­
skiego Chóru Chłoniecego pod 
dyr. J. Kurczewskiego, (ms)

Motor, iekawostki
NOWE MOTELE

W budowie znajduje się nowy 
motel w Nakle nad Notecią tuż 
przy szosie do Poznania —znaj­
dzie w nim pomieszczenie około 
20 osób. W nieco późniejszym cza­
sie podjęta zostanie budowa po­
dobnych placówek, m. in. w Byd­
goszczy, Włocławku i Grudziądzu.

KOLOROWE JEZDNIE
Nową technologię barwienia as­

faltu opracowali specjaliści w 
NRD. Pozwala ona barwić drogo­
wy surowiec dosłownie na wszyst­
kie kolory. Obecnie nad ustale­
niem najbardziej bezpiecznej ko­
lorystyki jezdni pracuje grupa 
psychologów specjalizujących się 
w badaniach kierowców.

KIERUNEK NA EKSPORT
Związek Radziecki zamierza w 

roku przyszłym zwiększyć znacz­
nie eksport produkowanych u sie­
bie pojazdów, zarówno osobo­
wych, jak i ciężarowych — głów­
nie do państw Europy Zachodniej. 
W roku ubiegłym sponad 600 tys. 
wyprodukowanych samochodów 
wszelkich typów wyeksportowano 
120 tys. wozów. (API)

Nim załamał siq 
„plan Barbarossa"
Już wiosną 1945 roku — 

wdowa po Mussolinim 
zdołała sprzedać żądne­

mu sensacji dziennikarzowi 
włoskiemu swoje wspomnie­
nie nocy z 21 na 22 czerw­
ca 1941 r., tej, w której Hitler 
ruszył na ZSRR.

Duce spędzał ją z dala od 
domowych pieleszy wraz z ko 
chanką, Clarą Petracci. Re­
welacyjna więc wiadomość od 
Hitlera — który dopiero wów­
czas raczył zakomunikować 
swemu sojusznikowi wojenne 
mu o rozpoczynanej właśnie 
agresji na Kraj Rad — trafiła 
do niewiernego Benito za po­
średnictwem jego tolerancyj­
nej małżonki. Nagrodzona zo­
stała za to komentarzem nie 
pozbawionym tonów serdecz­
ności, a także przerażenia: — 
„Moja droga Rachelo — to 
znaczy, że wojna została prze­
grana!”.

Szczegół być może prawdzi­
wy. Niewątpliwie jednak u- 
jawniony w 1945 r. przez świe 
żo owdowiałą Rachelę wła­
śnie dlatego, że świadczyć 
miał o dalekowzroczności wło­
skiego dyktatora, jakoby tyl­
ko wciągniętego w katastro­
ficzną kabałę przez niemiec­
kiego kolegę. No cóż, w 1945 
roku, nietrudno było nawet 
Racheli Mussolini (zawsze 
dumnej z „wielkiego męża”, 
nigdy nie przejawiającej jed­
nak zainteresowań polityką) 
ocenić pochód Hitlera na 
Wschód, jako wiodący ku klę­
sce Trzeciej Rzeszy i jej soju­
szników.

A w roku 1941?
Jak przyznał w swej „Hi­

storii drugiej wojny świato­
wej”, Winston Churchill: „Nie­
mal wszyscy autorytatywni 
wojskowi (brytyjscy) byli zda­
nia, że armie rosyjskie zosta­
ną szybko rozgromione i w 
swej przeważającej części zni­
szczone”. Także on sam, w 
swych telegramach z 6 i 19 
linca 1941 roku, uwzględniał 
możliwość „upadku Rosji”. Do 
wódcy amerykańskich sił 
zbrojnych rokowali nawet po­
grom Związku Radzieckiego 
„minimum w ciągu miesiąca, 
maksimum w trzy miesiące”. 
Zaś amerykańska agencja As­
sociated Press (AP) kolporto­
wała w ślad za tym następu­
jąca ekspertyzę: „Dobrze poin 
formowane osobistości o- 
świadczają, że Niemcy powin­
ni rozgromić Armię Czerwoną 
w ciągu trzech miesięcy. Koła 
te biorą pod uwagę ewentual­
ność, że Niemcy odniosą zwy­
cięstwo w ciągu miesiąca”

Przypominam te oninie nie 
bez kozery. Wielu bowiem spo 
śród znaiacvch wydarzenia 
sprzed ćwierćwiecza, jedynie 
z historii zwvkło nawet naj­
czarniejsze dla Związku Ra­
dzieckiego (jakże dramatyczne 
i dla nas), miesiąc^, lata i je­
sieni 1941 roku, traktować tyl 
ko. jako mniej M dziś istot- 
nv nrolng zwycięskiej wiosny 
1945 roku.

Niewatnliwie istnieje ścisły. 

bezpośredni związek pomiędzy 
datami: 22 czerwca 1941 roku 
i 8 mają 1945. Ale jeśli ów 
związek istnieje, to nie dlate­
go, iż Hitler wdał się o świcie 
22 czerwca 1941 roku w a- 
wanturę z góry już (jak­
by to sugerowała relacja Ra­
cheli Mussolini), skazaną na 
berliński finał 1945 roku.

Poważne przecież początko­
wo sukcesy i tego najazdu, nie 
były wcale nadspodziewanie 
duże dla twórców i realizato­
rów hitlerowskiego „planu 
Barbarossa”. Wręcz przeciw­
nie, oczekiwali oni jeszcze 
większych (natychmiast roz­
sądzających już wszystko, raz 
na zawsze!) efektów wstępnej 
fazy antyradzieckiej krucjaty. 
Planując ją, jako jeszcze je­
den „blitzkrieg” — tyle, że 
mający ostatecznie przesądzić 
losy świata na przyszłe tysiąc 
lecie — mogli liczyć nie tylko 
na ułatwiający czynnik zasko 
czenia napadniętych. Mogli 
liczyć także na efektywną 
przewagę sił najeźdźczych, wy 
znaczoną szczytową formą 
Wehrmachtu, jako najpotęż­
niejszej wówczas na lądzie i w 
powietrzu machiny militarnej 
świata. Do jej dyspozycji sta­
ło najbardziej wówczas zmili­
taryzowane zaplecze, rozsze­
rzone już uprzednio (nie tylko 
podbojami!), na niemal wszy­
stkie kraje środkowej, zacho­
dniej i południowej Europy.

A mimo to „plan Barbaros­
sa”, budowany na przesłan­
kach wyjściowej już przewagi 
Trzeciej Rzeszy, okazał się 
awanturniczy. Początkowe suk 
cesv antyradzieckiej agresji za 
wisły w próżni. Hitlerowska 
wyprawa po Ural — zakończy 
ła się bezwarunkową kapitu­
lacją nad Łabą.

Bez względu na skompliko­
wany obraz przyczyn przeło­
mu drugiej wojny światowej, 
wyznaczonego okresem zała­
mywania sie „blitzkriegu” — 
jedna dominuje nad wszystki­
mi pozostałymi: masowe boha 
terstwo. Bohaterstwo żołnie­
rzy wyhamowujących straceń­
czym samopoświęceniem tem­
po pancernych klinów; zmu­
szających najeźdźców do sze­
ściokrotnie większego niż za­
planowano zużycia amunicji; 
nie kapitulujących nawet w 
kotłach odciętych od linii fron 
tu kilkusetkilometrowymi ob­
szarami. Bohaterstwo robotni­
ków ewakuujących — za cenę 
rozłąki z najbliższymi, pozo­
stawianymi swemu losowi — 
maszyny, przy których pomo­
cy bedzie można produkować 
już lepsze od niemieckich czół 
gi T-34, Bohaterstwo lenin- 
gradczyków ginących masowo 
od pocisków, z głodu i z zim­
na. a jednak żądających obro­
ny miasta oraz tvch mieszkań 
ców obszarów radzieckich, za­
garniętych już pod jarzmo o- 
kupacyjne, którzy stworzą 
tam niepokonany, coraz bar­
dziej aktywny mimo rozbest­
wiającego się terroru front 
partvzancki...

Milionowe czyny tych boha­
terów przełomu składają się 
na svmbolicznv ładunek mos­

kiewskiej mogiły żołnierskiej, 
na której płycie wyryto napis: 
„Imię Twoje nieznane, lecz 
czyn wiekopomny”.

Ta mogiła nieznanego żoł­
nierza, uwieczniająca cenę 
ofiar, znajduje się u stóp 
Kremla. W miejscu wybranym 
ze względu na jego honorowe 
znaczenie w ćwierćwiecze 1941 
roku. Natomiast dramatyzm 
sytuacyjny 1941 uwieczniają 
.inne pomniki moskiewskie 
również wystawione ubiegłej 
jesieni, tyle że w historycz­
nych miejscach bitewnych ro­
gatek tego miasta.

Z jakiegokolwiek punktu 
radzieckiej ziemi opanowane­
go przejściowo przez Niem­
ców. nie można było dostrzec 
ze względu na ukształtowanie 
terenu ani jednego z ówczes­
nych, choćby najwyższych bu­
dynków moskiewskich. Małost 
kowa jednak musi się wyda­
wać „schadenfreude”. iż Hitler 
bezpodstawnie cieszył sie do- 
kłamanym szczegółem. Tu przy 
chodzą na myśl dwie znacznie 
istotniejsze prawdy. Pierwsza 
— iż Niemcy byli tuż, tuż, od 
newralgicznego celu krucjaty 
antyradzieckiej a zarazem wie 
lowiekowej „Drang nach 
Osten”. Druga — że tu Niem­
cy zostali ostatecznie powstrzy 
mani. I chyba im bardziej ce­
ni sie opór, z jakim spotykali 
się Niemcy w naszym kraju, 
tvm bardziej bliscy stają się 
ci, co to wówczas, w 1941 ro­
ku. rozstrzygali te prawdy.

Kiedy też w czasie swych 
podróży po Związku Radziec­
kim szukam śladów ludzi zwią 
zanych z najważniejszym dla 
nas dziełem wyzwolenia Wiel­
kopolski w roku 1945, prowa­
dza one też na pola najdrama- 
tyczniejszych bitew 1941 roku.

Marszałek Związku Radziec 
kiego Katukow, dowodził w 
dniach pogromu hitlerowskie­
go Wehrmachtu na naszych 
ziemiach legendarną 1 gwar- 
dyjską armią pancerną. Jej 
czołgi pierwsze zwiastowały 
kres panowania ludobójców w 
Kole. Koninie, Gnieźnie. Śro­
dzie, wokół Poznania, w Wol­
sztynie, Międzychodzie. Katu­
kow pierwszą z gwiazd Boha­
tera Związku Radzieckiego o- 
trzymał za pogrom Guderiana 
na przedpolu Moskwy. Gene­
rał Chetagurow w czasie walk 
o Poznań dowodził dywizją, 
która pierwsza włamała sie w 
obręb Cytadeli; też ma pod­
moskiewski, związany z Szosą 
Wołokołamską rodowód żoł­
nierskich zasług. Zaś generał 
Szemienkow kierujący cało­
ścią walk o Poznań, ratujący 
za cene niewykorzystania prze 
wagi artylerii Wilde. Górczyn, 
Łazarz. Jeżyce — był jednym 
z obrońców Lenigradu. Podo­
bnie jak wagrowiecki bohater 
pułkownik Paszkow, który już 
jesienią 1941 roku wsławił się 
desperackimi atakami czołgi­
sty na przeważające siły Niem 
ców orące ku miastu Lenina...

Tak oto klamra ludzkiego 
bohaterstwa łączy rok 1941 z 
1945.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Bariera trudności
W Sierakowie (pow. Mię­

dzychód) znajduje się 
ośrodek wypoczynkowy 

zbudowany częściowo w czy­
nie społecznym, kosztem pół 
miliona złotych, przy czym 
wartość tego ośrodka łącznie 
z wyposażeniem wynosi obec­
nie 20 min. Można więc stwier 
dzić, że coś niecoś zrobiono 
już. by wykorzystać szansę 
rozwojową jaką stwarzają nam 
walory klimatyczno-krajoznaw 
cze Dowodzi tego również 
fakt, że co roku przybywa la­
tem do Sierakowa około 7 tys. 
wczasowiczów.

Otwarcie trzeba jednak po­
wiedzieć, że Sieraków nie jest 
jeszcze w pełni przygotowany 
na to, by nie tylko latem lecz 
przez cały rok wiązać się z tu 
rystyką (a takie są właśnie 
zamysły władz miejskich), ani 
też na pełne zaspokojenie po­
trzeb wczasowiczów. Stąd też 
r aleźy dążyć m. in. do uatrak 
cyjnienia sierakowskich form 
rekreacji (chcemy to osiągnąć 
np. w wyniku organizowania 
przez miejscowe Państwowe 
Stado Ogierów przejażdżek 
wierzchem i powózkami) oraz 
— co ważniejsze — do rozwo­
ju bazy usługowej w szerokim 
tego słowa znaczeniu. Nie jest 
to sprawa łatwa. Wymaga bo­
wiem m. in. unowocześnienia 
zakładów gastronomicznych, 
co jednak utrudnione jest choć 
by brakiem wodociągów. Bu­
dowę tych ostatnich kompli­
kuje natomiast fakt, że ze 
względu na głębokie warstwy 
iłów nie udało się dokonać 
próbnych wierceń.

Niestety, trudności w zakre­
sie budownictwa jest znacznie 
więcej. Powiatowe zespoły u- 
siug projektowych przy prezy­
diach PRN są ograniczane li­
mitami, a że kandydatów na 
zlecenie opracowania dokumen 
tacji jest sporo — część z nich 
załatwiana jest odmownie. Na­
stępna trudność, a raczej nie- 
piawidłowość polega na tym, 
że biura projektowe niejedno­
krotnie stosują materiały de­
ficytowe, albo takie, których 
się już nie wytwarza. Batalie 
o budulec pochłaniają wiele 
czasu, energii i nerwów. Ner­
wów — tym bardziej, że w na­
szym rejonie znajdują się za­
kłady wytwórcze materiałów 
budowlanych. Jest betoniar-

W Puszczykówku 
niemal stagnacja
Pięć lat temu Puszczykowo 

zostało podniesione do 
rangi miasta. Przez te 

pięć lat sporo się w Puszczy­
kowie zmieniło, natomiast w 
Puszczykówku. które można 
uznać za peryferie tego pierw­
szego, bardzo niewiele. Brak 
nie tylko lokalu gastronomicz­
nego. sklepu z odzieżą i warsz 
tatu szewskiego, ale nawet 
przyzwoitego zieleńca z ław­
kami. A przecież zieleniec to 
nie żadna inwestycja. Wystar­
czy trochę wysiłków inspira- 
torsko-organizacyjnych, by w 
czynie społecznym założyć

nia, którą przyjęło Wojewódz­
kie Zrzeszenie Gospodarki Ko­
munalnej i 2 cegielnie podle­
gające... Pilskim Zakładom 
Materiałów Budowlanych. E- 
fekt jest taki, że otrzymujemy 
krawężniki i trelinkę z Czarn­
kowa, chociaż miejscowa be- 
toniarnia produkuje identycz­
ne materiały. Cegłę, o takiej 
samej jakości jak wytwarzana 
przez zakłady pod Sierako­
wem, sprowadzamy z woje­
wództwa zielonogórskiego.

Innego rodzaju problem, któ 
ry powinien w końcu doczekać 
się rozwiązania, stanowią do­
bra tzw. martwej ręki. Tereny 
takie, położone w centrum 
miasta, zgodnie z założenia­
mi planu zagospodarowania 
przestrzennego, potrzebne są 
na parki, ośrodki kulturalne 
itp. Są to oczywiście założenia 
nierealne dopóki obszary te 
będą dobrami „martwej ręki?’.

Obszerniejszego omówienia 
wymaga sprawa remontów do­
mów mieszkalnych. Wiele z 
nich powstało 140—160 lat te­
mu, zasługuje więc na miano 
ruder. Co pewien czas wkłada 
sie w nie 100 — 200 tys. zł. Z 
ekonomicznego punktu widze­
nia uzasadniona byłaby kasa­
cie tych skarbonek bez dna i 
przeznaczenie funduszy, które 
pochłaniane są przez remonty 
kapitalne, na budowę nowych, 
obiektów. Być może, że obec­
nie nie stać nas na takie roz­
wiązanie, ale na pewno jest 
to koncepcja mająca przy­
szłość.

Inny kłopot w tej dziedzi­
nie to brak lokali zastępczych. 
Jeśli architekt orzeknie, że 
dom jest zagrożony — nie ma 
gdzie umieścić lokatorów te­
go budynku. Zdarza ponadto, 
że ludzie mieszkają w domu, 
w którym w związku z remon 
tern rozebrano pół dachu. Je­
śli dobrze pamiętam sprawa 
ta przed trzema laty roztrzą­
sana była w Ministerstwie Go­
spodarki Komunalnej, ale żad­
nych postanowień co do zastęp 
czego budownictwa interwen­
cyjnego nie podjęto.

Józef Matalewski 
przewodniczący Prezydium MRN 

w Sierakowie

skwery i place zabaw dla dzie 
ci, które obecnie harcują po 
ulicach. Nie można dalej tole­
rować antysanitarnego stanu 
szeregu posesji, których wła­
ściciele gromadzą — w bezpo­
średnim sąsiedztwie ulic — 
sterty mierzwy i odpadków. 
Na dodatek utarł się zwyczaj 
wysypywania popiołu na jezd 
nię, co powoduje, że każdy 
przejazd samochodu wznieca 
tumany pyłu.

Największą jednak bolączką 
dla matek z małymi dziećmi i 
osób w podeszłym wieku jest 
brak w Puszczykówku ośrod­
ka zdrowia. Prasa poznańska 
kilkakrotnie już ten manka­
ment wskazywała, ale nikt nie 
wyciągnął z tego właściwych 
wniosków.

H. K.
Puszczykówko

(nazwisko i adres znane redakcji)

nami rodzicami

Nie twierdzę, że wszystkie, ale 
większość kochających a nie­
doświadczonych matek, wy­

prawiających po raz pierwszy swo­
je dziecko na kolonie, popełnia 
mnóstwo grzechów.

PIERWSZY GRZECH
Przy pakowaniu. Tak podróżowa­

ła babcia i mama, więc i wnuczce 
ładuje się na drogę rzeczy do waliz­
ki. A przecież znacznie wygodniej­
szy jest plecak, który nie ogranicza 
swobody ruchów i dziecko ma wol­
ne ręce. A co do plecaka? W naszym 
klimacie latem mamy do wyboru 
trzy możliwości: upał, chłód lub 
deszcz. Ale to nie znaczy, że trzeba 
kolonistę obarczyć ogromnym baga­
żem. Na upał — wiadomo, strój ką­
pielowy, lekkie sandałki, chustecz­
ka na głowę lub płócienna czapka 
z daszkiem. Na chłodne dni dres, 
ciepły sweter, skarpety, ewentualnie 
rajstopy, cieplejsze obuwie (trampki 
lub półbuty na twardej podeszwie). 
Na deszcz — płaszcz nieprzemakal­
ny lub wiatrówka. Ponadto, dla 
dziewuszek -- 3—4 zmiany bielizny, 
kretonowa sukienka, spódniczka, 2 
do 3 bluzeczki (w tym jedna flane­
lowa z długimi rękawami), szorty, 
piżama; dla chłopca — 2 cienkie,

kolorowe koszulki z krótkimi ręka­
wami i 2 flanelowe z długimi, 3 
podkoszulki, 1 para krótkich spodni, 
2 pary kąpielówek, piżama.

Zasadą jest, aby na kolonie kom­
pletować odzież z tkanin łatwych do 
prania i niedrogich, żeby rodzicom 
nie żal było, gdy dzieci przywiozą 
je z powrotem w nieco podniszczo­
nym stanie. 1

Nie trzeba chyba dodawać, że nie-

kanapek i do również plastykowej 
butelki trochę nie zanadto słodkiej 
herbaty.

TRZECI GRZECH
Wyprawa na dworzec. Wszystko 

zapakowane, zapięte na ostatni gu­
zik — i odprowadzamy dziecko na 
dworzec. My — to znaczy mama, ta­
ta, babcia, rodzeństwo. Przy odro­
binie wyobraźni łatwo sobie odtwo-

mu na drogę kilka zaadresowanych 
kart pocztowych i kopert ze znacz­
kami. Jeżeli tak prędko nie otrzy­
macie wiadomości, nie popadajcie 
od razu w panikę. Jacek czy Agatka 
są tak pochłonięci nowym otocze­
niem, że nie mają czasu na pisanie.

Ale — uwaga! Ważne jest nie tyl­
ko, żebyście wy, rodzice, otrzymali 
listy, kto wie, czy nie ważniejsze 
jest, byście i wy pisali. Wasze dziec-

Siedem grzechów kolonijnych
zbędne są takie drobiazgi, jak 2—3 
ręczniki, grzebień, mydło, kubek, 
szczoteczka i pasta do zębów, chu­
steczki do nosa, krem do opalania 
się, a nawet przybory do szycia. So­
lidni rodzice załączą do bagażu spis 
wszystkich rzeczy.

DRUGI GRZECH
Wałówka na drogę. Kochająca a 

niedoświadczona matka ładuje do 
siatki jak najwięcej: kiełbasę, ser, 
masło, jajka, chleb, butlę napoju i... 
uół sklepu Wedla. Jasne, że więk­
szość tych produktów się zmarnuje, 
a bywa, że dziecko przyjeżdża na 
kolonię od razu z niedyspozycją żo­
łądkową. Dużo rozsądniej jest zapa­
kować do plastykowej torebki kilka

rzyć tłok i ścisk, jaki powstanie na 
peronie, gdy każde dziecko przyj­
dzie w tak licznej asyście. Ale nie 
na tym koniec. Wprowadzając dziec­
ko do wagonu, kochająca matka ko­
niecznie chce usadowić swoją pocie­
chę przy oknie. Bywa, że robi to w 
sposób kolidujący z zasadami dobre­
go wychowania, co samo w sobie 
jest brzydkie, a jako przykład dla 
dzieci — mało budujące. A przecież 
najzupełniej wystarczy, gdy tylko 
jedno z rodziców towarzyszyć bę­
dzie dziecku na dworzec, a zorgani­
zowanie wyjazdu zostawi1 się wycho­
wawcy.

CZWARTY GRZECH
Chcecie, żeby dziecko do was pi­

sało? Najlepszy na to sposób — dać

ko czeka na list, a poza tym czuje 
się bardzo pokrzywdzone, gdy pan li­
stonosz rozdaje koleżankom i kole­
gom pocztę, a ono jak niepyszne stoi 
i patrzy jak inni cieszą się wiado­
mościami z domu.

PIĄTY GRZECH
Gdy masz zbyt czułe serce i za­

tęsknisz za dzieckiem, dobrze ci ra­
dzę — nie wyjeżdżaj do niego. Miej- 
sza o to, że zmęczysz się, wydasz 
pieniądze, ale narobisz mnóstwo 
niepotrzebnego zamieszania na ko­
lonii. Jeżeli co kilka dni zjawi się 
na kolonii inny rodzic, cały ułożony 
przez wychowawców program weź­
mie w łeb.

Jadać do dziecka, zawieziesz mu 
oczywiście pełną siatkę smakoły­
ków. Przekarmisz je, dziecko nie 
zje kolonijnego posiłku. Jak twier­
dzą doświadczeni wychowawcy, każ­
dą taką wizytę dziecko przechoro- 
wuje; Poza tym wystarczy, że dziec­
ko już raz wzruszyło się rozstaniem 
z mamą. Czy potrzebne mu drugi 
raz takie przeżycie?

SZÓSTY GRZECH
Skończył się turnus kolonijny — 

idziesz po dziecko na dworzec. 
Szczęśliwa, ściskasz i całujesz swoją 
opaloną pociechę, bierzesz ją za rę­
kę — i do domu. Przepraszam — 
to nieładnie. Rozejrzyj się. A może 
wychowawca, który przywiózł kolo­
nistów, jest w kłopocie? Nieraz się 
zdarza, że po któreś dziecko z waż­
nych względów nikt się nie zgłosił. 
Co wtedy? Czy zmęczony podróżą 
ma teraz zawieźć je do domu? A 
może więcej rodziców nie przyszło? 
Różnie bywa. Trzeba coś wspólnie 
uradzić.

SIÓDMY GRZECH
Czy sześć grzechów, to mało? Wy­

starczy.
STANISŁAWA ORZEŁOWSKA
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dokończenie ze str. 2 
cia w kierunku przezwyciężę 
nia następstw kultu jednostki 
we wszystkich dziedzinach 
pracy partyjnej, państwowej 
i ideologicznej, w kierunku 
przestrzegania leninowskich 
norm i zasad życia partyjne­
go.

Na XXII Zjeździe partia u- 
chwaliła nowy program, w 
którym wytyczyła główne kie­
runki budownictwa komuni­
stycznego w ZSRR: Stworze­
nie materialno - technicznej 
bazy komunizmu, kształtowa 
nie komunistycznych stosun­
ków społecznych, wychowanie 
nowego człowieka.
. Tezy wskazują, że jedno z 

decydujących osiągnięć i do­
wodów wyższości ustroju so­
cjalistycznego — to stałe i 
szybkie tempo rozwoju gospo­
darczego. Przeciętny roczny 
przyrost produkcji przemysło­
wej w latach 1929—1966 wyno 
sił w ZSRR 11,1 proc, podczas 
gdy w USA — 4,0 proc., w 
Anglii i Francji — 2,5 proc.

Sukcesy przemysłu pozwala 
ją stale rozwijać produkcję 
rolną. Ale na rozwoju rolnic­
twa ujemnie odbiły się fakty 
pogwałcenia praw ekonomicz 
nych, rządzących produkcją 
socjalistyczną, zasad mate­
rialnego zainteresowania i pra 
widłowego zespalania intere­
sów społecznych i indywidual 
nych oraz subiektywizm w za 
rządzaniu produkcją rolną. 
Partia podjęła energiczne kro 
ki, zmierzające do wyelimino 
wania błędów i niedociągnięć 
w zarządzaniu rolnictwem.

Zbliżenie tempa wzrostu pro 
dukcji artykułów konsumpcyj 
nych i wytwarzania środków 
produkcji jest jedną z najważ 
niejszych cech szczególnych 
współczesnych strukturalnych 
zwrotów w gospodarce naro­
dowej.

Wzrost produkcji socjali­
stycznej stwarzały bazę dla 
podnoszenia dobrobytu i kul­
tury narodu radzieckiego. Real 
ne dochody robotników w 
1966 r. zwiększył się o 6,6 ra 
za w porównaniu z rokiem 
1913, a realne dochody chło­
pów w przeliczeniu na jedne 
go pracującego — 8.5 raza.

Socjalistyczny ustrój stwa­
rza wśród ludzi moralne i ma 
terialne zainteresowanie pod­
noszeniem wydajności pracy,

Zapoczątkowała erą rewolucyjnej odnowy świata
rozwijaniem swych umiejętno 
ści. Dla podstawowej masy ro 
botników przemysłowych ty­
dzień pracy wynosi 41 godzin 
tj. o 18 godzin mniej niż w 
roku 1913. W 50 rocznicę Re­
wolucji Październikowej w 
ZSRR dobiega końca przej­
ście na 5-dniowy tydzień pra 
cy z dwoma dniami wolnymi.

Cechą charakterystyczną spo 
łecznej struktury społeczeń­
stwa radzieckiego jest istnie 
nie przyjaznych sobie klas i 
grup ludzi pracy, wspólnota 
ich interesów. Robotnicy sta 
nowią obecnie ponad połowę 
wszystkich ludzi pracy w 
Związku Radzieckim. W te­
zach stwierdza się, że będąc 
najbardziej przodującą siłą kia 
sa robotnicza spełnia swą prze 
wodnią rolę również w okre­
sie budowy komunizmu.

W społeczeństwie radziec­
kim umocniły się, stosunki 
równości, przyjaźni i współ­
pracy różnych narodowości. 
KPZR prowadzi konsekwent­
ną walkę z pozostałościami cia 
snego nacjonalizmu, przeciw­
ko wszelkim przejawom par­
tykularyzmu, nacjonalizmu i 
szowinizmu.

Ogólnonarodowe państwo —■ 
to dalszy rozwój państwowo­
ści socjalistycznej na drodze 
do społecznego, komunistycz­
nego samorządu. Kontynuuje 
ono dzieło dyktatury proleta­
riatu — budowę komunizmu i 
wspólnie z innymi państwami 
socjalistycznymi prowadzi wal 
kę klasową przeciwko impe­
rializmowi na arenie między­
narodowej.

W odróżnieniu od demokra­
cji burżuazyjnej, socjalistycz­
na demokracja zapewnia lu­
dziom pracy prawa społeczno- 
polityczne i wolność jednostki, 
otwiera szerokie możliwości 
udziału ludzi pracy w kiero­
waniu sprawami państwowy­
mi, gospodarczymi i społecz­
nymi.

Kierowniczą i inspirującą 
siłą społeczeństwa radzieckie­
go jest KPZR. Wnosi ona wiel 
ki wkład do sprawy rozwią­
zywania aktualnych proble­
mów światowych, oraz mię­
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego i robotniczego.

W szeregach partii znajduje 
się ponad 12,8 min. komuni­
stów. Wraz z rozwojem socja­
lizmu wzrasta rola partii, co 
wynika ze zwiększenia skali i 
trudności zadań w dziedzinie 
przekształcania społeczeń­
stwa, ze zwiększenia aktyw­
ności mas i dalszego rozwoju 
demokracji socjalistycznej.

W pracy ideologicznej par­
tia bierze za punkt wyjścia 
leninowską tezę, że poza świa­
domą pracą i działalnością spo 
łeczną, nie ma i nie może być 
wychowania komunistyczne­
go. W kształtowaniu ideowych 
i moralnych zalet człowieka, 
ogromną rolę odgrywa kolek­
tyw pracy.

Nie ma i nie może być neu­
tralności w walce z ideologią 
burżuazyjną i antykomuniz- 
mem. Jest to walka klasowa, 
walka o człowieka, o triumf 
wolności i postępu ludzkości.

Posuwając się naprzód, mo­
żemy iść tylko do komunizmu. 
Próby sztucznego zahamowa­
nia czy przeskoczenia niezbęd­
nych etapów, wchodzą w kon­
flikt z obiektywnymi prawa­
mi rozwoju społecznego.

Tezy stwierdzają, że główny 
kierunek rozwoju ludzkości o- 
kreśla obecnie światowy sy­
stem socjalistyczny, siły wal­
czące przeciwko imperializmo 
wi o socjalistyczną przebudo­
wę społeczeństwa. Kapitalizm 
skakany jest na zagładę.

Wierna swemu obowiązko­
wi internacjonalistycznemu 
ojczyzna Października udzie­
lała i udziela szerokiego po­
parcia narodom bratnich 
państw socjalistycznych. Stwo 
rżenie światowej wspólnoty 
socjalistycznej — podkreśla 
się w tezach — to największe 
historyczne wydarzenie po 
zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Procesowi przechodzenia od 
kapitalizmu do socjalizmu to­
warzyszy zawsze szereg wspól­
nych prawidłowości. Jedno­
cześnie każdy naród wnosi 
wiele nowego w formy i spo­
soby tego procesu.

Zwycięstwa socjalizmu są 
nierozerwalnie związane z 
kształtowaniem i rozwijaniem 
nowego socjalistycznego typu 

stosunków międzynarodowych, 
opartego na zasadach równo­
ści i suwerenności narodo­
wej, wszechstronnej, ko­
rzystnej dla wszystkich stron 
współpracy i braterskiej wza­
jemnej pomocy państw socja­
listycznych.

Kraje socjalistyczne stworzy 
ły różne formy zespołowej 
współpracy gospodarczej, po­
litycznej i wojskowej (RWPG, 
organizacja Układu Warszaw­
skiego, dwustronne układy i 
inne).

Tezy wskazują, że odstępo­
wanie od marksizmu-leniniz- 
mu i proletariackiego interna­
cjonalizmu pociąga za sobą 
ciężkie następstwa dla spra­
wy socjalizmu i dla interesów 
narodów. Świadczy o tym sy­
tuacja powstała w Chinach, 
gdzie pod koniec lat pięćdzie­
siątych grupa Mao Tse-tunga 
zaczęła realizować linię, w któ 
rej połączyły się burżuazyjne 
awanturnictwo i wielkomocar­
stwowy szowinizm, maskowa­
ne lewackimi frazesami i jaw­
nie wkroczyła na drogę pod­
ważania jedności wspólnoty 
socjalistycznej i rozłamu w 
światowym ruchu komuni­
stycznym.

Awanturniczy kurs grupy 
Mao Tse-tunga doprowadził 
do poważnego osłabienia po­
zycji partii komunistycznej i 
klasy robotniczej Chin. Po­
wstało poważne zagrożenie dla 
zdobyczy socjalistycznych w 
Chinach.

Ludzie radzieccy zawsze u- 
ważali wielki naród chiński za 
przyjaciela i sojusznika w 
walce o rewolucyjne prze­
kształcenie społeczeństwa — 
głoszą tezy. Zerwanie przez 
KPCh z obecną zgubną poli­
tyką i umocnienie stosunków 
ChRL ze Związkiem Radziec­
kim i innymi krajami socja­
lizmu odpowiadałoby intere­
som światowego socjalizmu, a 
zwłaszcza interesom samych 
Chin.

Tezy stwierdzając, że Paź­
dziernik zadał miażdżący cios 
całemu imperialistycznemu sy 
stemowi panowania kolonial­
nego, podkreślają, iż Zwią­
zek Radziecki nieugięcie pro­
wadzi politykę wszechstron­
nej pomocy dla sił wyzwole­

nia narodowego w ich walce 
przeciwko imperializmowi, o 
wolność i postęp społeczny. 
Tezy wskazują na rozpad ko­
lonialnego systemu ucisku na­
rodów.

Największe zdobycze, jakie 
odniosły masy pracujące Za­
chodu, zostały osiągnięte pod 
bezpośrednim wpływem Paź­
dziernika, sukcesów budownic 
twa socjalizmu i komunizmu. 
Tezy zaznaczają, że w warun­
kach państwowego kapitaliz­
mu monopolistycznego, walka 
ekonomiczna mas pracujących 
obiektywnie nabiera charakte­
ru politycznego.

Aktualne znaczenie ma roz­
winięta przez XX i XXIII 
zjazdy KPZR i moskiewskie 
narady z roku 1957 i 1960, 
marksistowsko-leninowska te­
za o możliwości stosowania 
przy przechodzeniu do socja­
lizmu różnych — pokojowych 
i niepokojowych — form wal­
ki w zależności od konkretne­
go układu sił klasowych w 
tym czy innym kraju.

Tezy podkreślają, że zrodzo­
ny w wyniku zwycięstwa Re­
wolucji Październikowej ruch 
komunistyczny stał się ruchem 
ogólnoświatowym. Partie ko­
munistyczne istnieją praktycz 
nie we wszystkich krajach, w 
których jest klasa robotnicza.

Twórczym wynikiem wspól­
nej kolegialnej pracy marksi- 
stów-leninowców jest gene­
ralna linia, sformułowana w 
deklaracji i oświadczeniu na­
rad moskiewskich z roku 1957 
i 1960.

Najaktualniejszym proble­
mem międzynarodowego ru­
chu komunistycznego jest za­
pewnienie jego jedności w o- 
parciu o zasady marksizmu- 
leninizmu. Wielkie znaczenie 
dla umocnienia jedności świa­
ta komunistycznego miała kon 
ferencja europejskich partii 
komunistycznych i robotni­
czych w Karłowych Warach.

We współczesnych warun­
kach szczególnie wielkiego 
znaczenia nabiera kwestia pra 
widłowego łączenia zadań na­
rodowych i międzynarodo­
wych wielkiej armii komuni­
stów. Praktyka dowodzi, że 
odchylenia od linii marksi­
stowsko-leninowskiej stają się 

szczególnie niebezpieczne, gdy 
wiążą się z przejawami nacjo­
nalizmu, wielkomocarstwowe­
go szowinizmu i dążenia do 
hegemonii.

Walka między socjalizmem i 
imperializmem stała się rdze­
niem całej polityki światowej. 
Bez udziału Związku Radziec­
kiego i innych bratnich kra­
jów nie da się rozwiązać żad­
nego wielkiego problemu mię­
dzynarodowego — czytamy w 
tezach.

Imperializm przestał odgry­
wać dominującą rolę na are­
nie światowej. Narody dyspo­
nują obecnie dostateczną po­
tęgą, aby nie dopuścić do wy­
buchu nowej wojny świato­
wej.

Jednakże, dopóki istnieje 
' imperializm, utrzymuje się 
groźba wojen zaborczych, 
świadczy o tym agresywna 
wojna USA w Wietnamie, 
przygotowana przez imperia­
lizm agresja Izraela wobec mi 
łujących pokój narodów arab­
skich i nieustanne prowoka­
cje wobec Kuby.

Konsekwentnie broniąc po­
koju i bezpieczeństwa, pań­
stwo radzieckie utrzymywało 
i nadal będzie utrzymywać na 
najwyższym poziomie swą 
zdolność obronną.

Tezy podkreślają, że mar- 
ksiści-leninowcy uznają za 
sprawiedliwe i popierają woj­
ny w obronie zdobyczy naro­
dów przed agresją imperiali­
styczną, o wyzwolenie naro­
dowe, wojny klas rewolucyj­
nych odpierających próby sił 
reakcyjnych, usiłujących zbrój 
nie utrzymać lub odzyskać swe 
panowanie. Ludzie radzieccy 
zdecydowanie popierają naród 
wietnamski, w pełni popiera­
ją sprawiedliwą walkę naro­
dów państw arabskich prze­
ciwko agresywnym aktom 
Izraela.

Partia komunistyczna i pań­
stwo radzieckie czynią wszyst 
ko co jest nieodzowne dla u- 
mocnienia jedności i zwartości 
krajów socjalistycznych, po­
pierania walki narodów o 
wyzwolenie narodowe i spo­
łeczne, rozwoju współpracy z 
młodymi, niezależnymi pań­
stwami, konsekwentnego re­
alizowania zasad pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nym ustroju społecznym i 
uchronienia ludzkości przed 
światową wojną termojądro­
wą. (PAP)

Poznaniu Zatrudnię zaraz w gospo­
darstwie pracownika z 
pełnym utrzymaniem — 
rnoże być emeryt. Po­
znań, ul. Starołęcka 184.
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Pracownicy poszukiwani
Hydrogeologiczna Spółdzielnia Pracy
z siedzibą w Jelonku — zatrudni natychmiast
— GŁÓWNEGO GEOLOGA oraz KIEROWNIKÓW 

pracowni dokumentacyjnej jak również STAR­
SZYCH GEOLOGÓW — DOKUMENTATORÓW.

Wymagane wykształcenie wyższe geologiczne lub 
górnicze, uprawnienia CUG na nadzór i dokumenta 
cję robót hydrogeologicznych i geologiczno-inżynie- 
skich.

Warunki pracy,' płacy oraz mieszkania do omó­
wienia w biurze Zarządu Spółdzielni. Telefon —

Spawaczy auto - elektr. — 
bardzo dobrych, przyjmę 
— Kmin, Nad Bogdanką 
2. przy Jeżyckiej. 1660g

Poznań 560-29. K5175
Poznańska Komenda Straży Pożarnych w Poznaniu, 
ul. Masztalarska 3 zatrudni
— STRAŻAKÓW i KANDYDATÓW na strażaków.

Kierowca rencista przyj- 
mie prace. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
S57g.

Uposażenie wg nowej siatki płac dla 
KTP plus umundurowanie.

Informacji udziela Sekcja Kadr.

członków

K4772

Uczeń fotograf po 9 kla­
sie potrzebny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 879g.

UCZNIÓW do nauki zawodu blacharza, elektro­
montera i ślusarza w warsztacie w Poznaniu.
ABSOLWENTÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH —

Przyjmę ucznia. Stolar­
nia, Poznań, Byczyńska 7,
tel. 673-537. 788g

monterów instalacji sanitarnych blacharzy,
elektromonterów, \

— PRACOWNIKÓW do robót wod-kań., c. o. i elek 
trycznych,

— KIEROWCÓW — z I, II kat. prawa jazdy — 
zatrudni zaraz do prac na miejscu i w terenie — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzywno 
59a. Telefon 742-01, 02, 03 wewn. 17.

Dojazd z Rataj autobusem — bezpośredni w kie­
runku na Krzesiny (odjazd godz. 7,25, 8.10, 9, 10.40,

Samodzielnego tokarza i 2 
uczniów w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę. War­
sztat Mechaniczny, do­
znań, Knapowskiego 9.

808g

12.30, 13.50. K4749
Biuro Zbytu Sprzętu Pomiarowo-Kontrolnego w Po-
znaniu, ul. Wielka 21 zatrudni 
— INŻYNIERA MECHANIKA

ELEKTRYKÓW — do Działu 
rą Pomiarowo-Kontrolną w 
nowisko rzeczoznawcy — 
i 7 lat praktyki.

zaraz:
i 2 INŻYNIERÓW - 
Gospodarki Aparatu- 
resorcie MPC na sta-

Do gospodarstwa potrzeb­
ni’ mężczyzna wzgl. mał 
żeństwo (mieszkanie za­
pewnione). Roman Cie­
sielski, Kobylniki Małe, 
przystanek w miejscu, 
dojazd autobusem w 
stronę Szamotuł, poczta 
Kiekrz. 891g

wykształcenie wyższe

INŻYNIERA ELEKTRONIKA — do Działu 
tury Elektrycznej i Elektronicznej — na 
wisko rzeczoznawcy — wykształcenie
i 7 lat praktyki.
STARSZEGO KSIĘGOWEGO

Apara-
stano- 

wyższe

instruktora fi-
nansowego — wykształcenie średnie i 6 lat prak­
tyki w księgowości.
STARSZEGO KSIĘGOWEGO 
średnie i 6 lat praktyki.

wykształcenie

Uposażenie wg obowiązującego taryfikatora.
Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Osobowe­

go BZSPK — Poznań, ul. Wielka 21, III p. K4824
INŻYNIERÓW MECHANIKÓW do pracy w
konstrukcji taboru szynowego. Wymagane 3-let- 
nia praktyka konstrukcyjna.

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW o specjał, apara­
ty elektryczne — do pracy w konstrukcji taboru 
szynowego. Wymagana 3-letnia praktyka kon­
strukcyjna.

— INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW o specjał, elektro­
nika — do pracy w konstrukcji i w laborato­
rium. Wymagana 3-letnia praktyka w danej spe­
cjalności.

— INŻYNIERA ELEKTRYKA o specjalności układy 
regulacji i synteza układów — do pracy w kon­
strukcji taboru szynowego. Wymagana 3-letnia 
praktyka w konstrukcji wzgl. fawodzie.

— INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW specjalność na­
pęd wzgl. elektronika przemysłowa — do pracy 
w konstrukcji taboru szynowego. Wymagana 3-le 
tnia praktyka w konstrukcji, wzgl. zawodzie — 

przyjmie do pracy zaraz Centralne Biuro Konstruk­
cyjne Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu, 
ul. Dzierżyńskiego 23f /239.

Zgłoszenia wraz ze szczegółowym życiorysem, pro­
simy kierować pod wyżej podanym adresem. K4740

Lodówka sprężarkowa „Polar**
za pośrednictwem „ORS” udostępniona do nabycia 

na raty
CENA 8.200,— — WPŁATA 2.460,— 

plus koszty manipulacyjne

O POJEMNOŚCI 160 LITRÓW

Nieruchomości ■Sprzedaż

▲ Wysokość 1240 mm, szerokość 550 mm, głębokość 
610 mm. — Zamknięcie magnetyczne.

▲ Zużycie energii elektrycznej na dobę 1,1 KW. — 
Temperatura w zamrażalniku do minus 240 C.

▲ Zajmuje małą powierzchnię.

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH
PROWADZĄCYCH SPRZEDAŻ SPRZĘTU

ZMECHANIZOWANEGO
K5258

Przyjmę krawca, dobrego 
fachowca do samodzielne 
go prowadzenia warszta­
tu. Bliższe informacje — 
Zakład Krawiecki, Zielo­
na Góra, Świerczewskiego 
45 — Aniela Dudzik.

K4981
Ogrodnika — praktyka, 
znającego uprawy szklar­
niowe i inspektowe kwia 
tów i warzyw, zatrudni 
na dobrych warunkach go 
spodarstwo ogrodnicze w 
Krakowie. Oferty 1891 — 
„Prasa” Kraków, Wiślna
2. K4892
Małżeństwo lekarze z

ska.

dzieckiem, poszukują po­
mocy domowej, zaraz. — 
Zgłoszenia: Warszawa — 
l ondyńska 9—27, Lu^zaw

K4813

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych z 
matematyki i języka poi 
-kiego pod kierunkiem 
ledagogicznym. Grun- 
■•aldzka 22a m. 2. 49296g

Tańców towarzyskich - 
vvucza Adela Szczurków 
a Poznań. Al. Marcin 

•cwskiego 2a parter.

wo, Glebowa 22. 890g

Piec westfalkę kupię. 
Zgłoszenia: Szczepanko-

Wózki dziecięce wytwoi 
nia Chojnacki, Zbąszyń 
ska 12, tel. 440-50, duży 
wybór, dawniej Wrocław 
ska 47599E
Sprzedam samochód — 
DKW, zapasowy motor. 
Poznań, Gwardii Ludowej 
46. Warsztat. 996g
Sypialnię, kuchnię nowo­
czesną, sprzedam. Poznań, 
ul. Marcelińska 83 B m. 7, 
godz. 14—18. 998g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
w szelkie rozmiary pole 
ca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10. 
 62g 
Sprzedam Moskwicza 407, 
ro 47.000. Borek Wlkp., 
Tel. 4. 8740p
Motocykl sprzedam tanio. 
WSK 125 i ubranie z der­
my. Poznań, Wołowska 
28. 692g
Magnetofon reporterski — 
tranzystorowy „Philipsa” 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1189g
Osę 175, sprzedam. Po­
znań, Janickiego 1 m. 6. 
____________ _________ 1090g 
Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. A- 
dres wskaże „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 766g.
Sprzedam nowy samo­
chód osobowy „Warsza­
wa 204”. zgłoszenia telefó 
niczne pod 661-18 w godz. 
od 10 do 14 z wyjątkiem 
niedziel. 700g

Sprzedam dostępnie nowy 
saksofon — tenor „Welt- 
klang”. Kazimierz Waw­
rzyniak, Konin, ul. Koś­
ciuszki 40 m. 1. 8795p
Sprzedam samochód Sim- 
ca Aronde. Tel. 523-41, 
po godz. 16. 1554g
Sprzedam pianino czarne 
5C00 zł. Weronika Troja­
nowska, Poznań, Bułgar­
ska 122 m. 2, godz. 16—18. 
 70 5g 
Sprzedam „Jawę”. Dą­
browskiego 36 m. 3. 723g
Sprzedam samochód — 
DKW oraz motocykl — 
WSK w dobrym stanie. 
Wiadomość: ul. Bnińska 
34A m. i. 740g
Sprzedam elektryczną ma 
szynę krawiecką „DUr- 
kopp”, pralkę, butle do 
wina. Ul. Łukaszewicza 24 
m. 8. 747g
Sprzedam małą walizko­
wą maszynę do pisania. 
Szamarzewskiego 21 m. 7, 
godz. 16—20. 847g
Moskwicza 402 sprzedam. 
Poznań, Logi 18 m. 1 po 
godz. 16. 866g
Szafkę chłodniczą Miś - 
85 1 namiot i 3-bsobowy 
„Zefir” sprzedam. Po­
znań, Logi 18 m. 1 po go­
dzinie 16. | 867g
Samochody — Moskwicze 
408, Skody MB, Wartbur­
gi, Warszawy 203, 204, 
Wołgi — najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Samo­
chodowego Wrocław, Kra­
kowska 132, tel. 421-44.

K5077

Warsztat Wulkanizacyjny 
sprzedam. Sulechów, Ka­
mienna 2/16. K4982
Aluminiowy pył „sre- 
brol”, 25 kg — sprzedam, 
Szczecin — Dąbie, Gole­
niowska 76-a, Milewicz.
______________________ K4815
Ciągnik Ursus C 45, dwie 
przyczepy — sprzedam 
(55.000 zł): Dudzik, wieś i 
n-ta Rząśnik, pow. Wysz­
ków. 4984

Sprzeaam działkę 700 m2, 
zagospodarowaną wraz z 
pięknym letnim domkiem 
dwa pokoje z kuchnią w 
Boszkowie w pobliżu je­
ziora, pow. Leszno. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1541g.

LoKale

3 pokojowe mieszkanie — 
spółdzielcze, (piece), w 
Szczecinie — Pogodno, za 
mienię na podobne w Po­
znaniu. Oferty: Aleksy 
Michałek, Szczecin, ul. 
Włodkowica 12/2 K4814
Pokój lub pokój z ku­
chnią, wyłączone kupię 
Może być wysoka sute­
rena. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 914g. 
Zamienię pokój, kuchnię, 
komfort, kwaterunkowe, 
nowe budownictwo, I pię 
tro, przy głównym dwór 
cu Wrocław, Małachow­
skiego 12/5, Jaśkiewicz — 
na Poznań. K5078
Dwa pokoje, kuchnia, 
komfort, kwaterunkowe— 
zamienię na podobne w 
Poznaniu, lub okolicy. — 
Irena Waltrowska. Ruda 
SI. 1, ul. Żeromskiego 10. 
koło Katowic. K5068
Zamienię pokój kwaterun 
kowy, używalność kuchni, 
Wrocław — na pokój w 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
7006? Wrocław „Prasa”, 
Podwale 62. K5149

Kupię działkę pod pół 
bliźniaka, uzbrojoną, bli 
sko tramwaju względnie 
z rozpoczętą budową. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 903g.

Wille wolnostojące lub bli 
żniacze, wyłączone, 4-po- 
koje z kuchnią, łazienką, 
centralne, ogród, blisko 
tramwaju do 500.000,— zł 
zaraz kupię. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1656g.

Dom masywny 4-pokojo- 
WY> kuchnia, zaraz wol­
ny. ogród, przy stacji 
blisko miasta Wrześni — 
90.000,— zł, spiesznie sprze 
da Nowak, Poznań, Wys­
piańskiego 16. 1620g

Kupię spiesznie dom je- 
dnorodzinny w Poznaniu do 300.000 71. Oferty ”pra- 
748g. Grunwaldzka 19 dla

Sprzedam dom piętrowi 

cek 300 ms. Mieszkania 
wolne, pokój,

Oferma- 
Stanisław No­

wak, ul. Pleszewska 34. 
---------- 767g 
Sprzedam działkę budo- 
S3 łat °Siedle Piewiska, 

15 minut Od tiamwaju. Oferty Pra-
Grunwa^zka 19 dla OOUg.

Sprzedam przeszło 2 mor 
gi ziemi z domkiem, 2 
pokoje z kuchnią i dom 
gospodarczy. Ugoda na 
miejscu. Pośrednictwo wy 
kluczone. Jaszyk Szamo­
tuły (Osiedle), ul. Zielo-
na 52. 877g

Zakłady Zbożowo-Młynarskie „PZZ” w Szamotu­
łach, ul. Dworcowa 17, tel. 378 — ogłaszała PR7F.

NIEOGRANICZONY na remont PRZYCZÓŁ­
KÓW MOSTU na rzeczce Wełnie w Obornikach 
WIKp.

Termin wykonania ustala się na III kwartał 1967 r 
Bliższych informacji udziela Dział Techniczny.
Oferty należy składać w terminie 10 dni od daty 

ukazania się niniejszego ogłoszenia.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań- 

stwowe, spółdzielcze i prywatne. K5082
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w 
Obornikach Wlkp., ul. Chłopska 1 — ogłasza PU- 
BLICZNY PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprze­
daż samochodu Żuk, numer rejestracyjny PH 06-33 
o nośności 900 kg — za cenę wywoławczą 27.500 zł.’

Przetarg odbędzie się w dniu 14 VII 1967 r. o go­
dzinie 10.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne, po wpła­
ceniu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej na rachunek Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Obornikach, ul. Chłopska 1.

K5120
Zarząd GS „Samopomoc Chłopska” w Swarzędzu 
ogłasza PRZETARG na wykonanie 12 WÓZKÓW MA- 
SARNICZYCH z konstrukcji metalowej.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
gosp. uspołecznionej i prywatne. Warunki do omó­
wienia na miejscu.

Przetarg odbędzie się w 7 dniu od ukazania się 
ogłoszenia w gazecie.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K5214
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Najciekawszą konkurencją nie­
dzieli — drugiego dnia Memoriału 
im. Janusza Kusocińskiego — był 
niewątpliwie rzut oszczepem. Wspa 
riałą walkę stoczyli reprezentanci 
Węgier, NRD i Polski. Prowadze­
nie w pierwszej kolejce objął re­
prezentant NRD — Stolle świetnym 
wynikiem 85,48 m. Wobec począt­
kowo słabych rzutów jego kon­
kurentów przypuszczano, że Nie­
miec zostanie zwycięzcą. Tymcza­
sem młody Węgier Nemeth zade­
monstrował w trzeciej serii pięk­
ny rzut. Wynik — 87,20 ogłoszony 
przez sędziów przyjęła widownia 
burzą oklasków. Rezultat ten jest 
trzeci w historii la. Lepsze uzy­
skali dotychczas Pedersen 91,72 m, 
Kinnen 88,04 m.

Sidło — wynikiem 82,74 zajął 
trzecie miejsce, a Nikiciuk — 82,44. 
•— czwarte.

W drugim dniu doszedł do skut­
ku start naszej reprezentacyjnej 
sztafety kobiecej 4x100 m., odwo­
łany w sobotę z powodu nagłej 
burzy. Polki startujące w składzie: 
Sałacińska, Kirszenstein, Bedna­
rek i Kłobukowska uzyskały bar­
dzo dobry wynik 44,4 sek.

W pchnięciu kulą szczególną u- 
■wagę zwracał pojedynek mistrza 
Europy Węgra Variu z Komarem

Gwardia Warszawa i Odra Opole awansują do I ligi
Porażka Ośimpii na zakończenie rozgrywek

W niedzielę zakończyły się roz­
grywki o mistrzostwo II ligi pił­
karskiej. Poznańska Olimpia p'rze 
grała w Gdyni z tamtejszym 
MZKS — 0:3. Poznaniacy, którzy 
wystąpili bez swojego najlepsze­
go napastnika, Domagały (powo­
łany został do reprezentacji olim­
pijskiej), grali na nieco zwolnio­
nych obrotach. Awans do ekstra­
klasy wywalczyły dwa zespoły; 
Odra Opole i Gwardia Warszawa. 
Wprawdzie Odra przegrała swój 
ostatni mecz w Wałbrzychu, a 
Gwardia zremisowała w Łodzi, ale 
wystarczyło im to do awansu. 
Szeregi II ligi opuszczają 4 zespo­
ły: Stal Mielec, Lechia Gdańsk, 
Warmia Olsztyn i Polonia Byd­
goszcz.

A oto szczegółowe rezultaty o- 
statniej kolejki spotkań:
Polonia — Lechia 1:6
Górnik — Odra 1:0
Unia — Hutnik 2:0
Start Łódź — Gwardia 1:1
Garbarnia — Stal 4:2
Victoria — Thorez 1:1
MZKS — Olimpia 3:0
Lotnik — Warmia 4:2

Wspaniałe rezultaty Memoriału
— Polska. I tym razem nasz mio­
tacz nie mógł przekroczyć granicy 
19 metrów. Zwyciężył Węgier wy­
nikiem 19,09 m. przed Komarem 
18,69 m. Poznańska publiczność 
jeszcze raz miała możność oklaski­
wać Irenę Kirszenstein. Tym ra­
zem w skoku w dal. Nasza 
wszechstronna lekkoatletka zwy­
ciężyła pewnie. Jej wynik 6,46 m.

Trzecie zwycięstwo w głównym 
biegu memoriałowym odniósł na 
3000 m. Witold Baran. Nasz czo­
łowy biegacz uzyskał tym razem 
7 59,4. Poprzednio wygrał on biegi 
w 1964 i 1965 r. Sukces więc, jakie 
go nie udało się osiągnąć w latach 
poprzednich Chromikowi, Krzysz- 
kowiakowi i Jazy’emu.

Oceniając poznańskie zawody 
prezes PZLA Henryk Krzemiński 
powiedział m. in.:

Z naszych zawodników naj­
bardziej podobała mi się postawa 
Maniaka, Sidły, Nikiciuka orał:

TABELA
1. Gwardia Warszawa 41:19 57:26
2. Odra Opole 41:19 43:17
3. Górnik Wałbrzych 40:20 42:30
4. Unia Racibórz 33:27 51:40
5. Garbarnia Kraków 32:28 32:26
6. MZKS Gdynia 32:28 32:35
7. Hutnik Nowa Huta 31:29 31:26
8. Thorez Wałbrzych 28:31 41:35
9. Lotnik Wrocław 28:32 38:41

10. Olimpia Poznań 28:32 39:45
11. Victoria Jaworzno 27:33 32:39
12. Start Łódź 27:33 27:35
13. Lechia Gdańsk 26:34 27:34
14. Stal Mielec 25:35 35:52
15. Warmia Olsztyn 24:36 39:58
16. Polonia Bydgoszcz 16:44 29:56

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Na dwie kolejki przed zakoń­

czeniem rozgrywek, sprawa awan 
su do II ligi jest nadal otwarta. 
Poznański Lech zremisował z Błę­
kitnymi 0:0, zaś Arkonia pokonała 
Budowlanych 2:0 i w ten sposób 
różnica zmalała do jednego pun­
ktu.

A oto pozostałe wyniki:
Unia — Lechia 2:0
Warta — Polonia Poznań 3:0 

Kirszenstein i Kłobukowskiej. No 
i oczywiście Werner — zawodnik 
będący jednym z najsilniejszych 
punktów reprezentacji. Rozczaro­
wali mnie tylko trójskoczkowie.

Na ogół organizacja zawodów 
była niezła. Trzeba podkreślić o- 
grom pracy działaczy poznańskich, 
którzy w ciągu dwóch tygodni 
przygotowali tę olbrzymią impre­
zę w której startowało ok. 500 
lekkoatletów. Z pomocą pospie­
szyły miejscowe władze miasta 
Poznania. W PZLA1 będziemy mu- 
sieli się zastanowić czy rzeczywi­
ście Memoriał Janusza Kusociń- 
sk‘ego nie powinien być imprezą 
organizowaną co roku w innym 
mieście.

A oto ciekawsze wyniki:

KOBIETY

, 80 m ppł.: 1. Schnell (NRF) 10,7, 
2. Bednarek (Warszawianka) 10,7, 
3. Sukniewicz (Lotnik W-wa) 10,8,

Calisia — Czarni 3:1
Zawisza II — Flota 1:3
Bałtyk — Polonia Gdańsk 1:3
Darzbór — MZKS Turek 6:2

T A B E IJ A
1. Lech 28 44 64:10
2. Arkonia 28 43 60:12
3. Warta 28 42 45:14
4. Polonia' Gd. 28 36 51:49
5. Bałtyk 28 26 33:33
6. Calisia 28 26 32:37
1. Zawisza 28 26 35:41
8. Darzbór 28 26 33:49
9. Flota 28 26 31:44

10. Budowlani 28 25 25:35
11. MZKS Tur 28 24 31:41
12. Unia 28 23 25:56
13. Błękitni 28 22 28:41
14. Czarni 28 22 54:53
15. Polonia Poznań 28 20 21:39
16. Lechia 28 17 27:49

LIGA OKRĘGOWA 
Zjednoczeni — Prosną 2:0
Dyskobolia — Górnik Konin 1:3 
Energetyk — Warta II 0:0
Lech II — Stal Ostrów 4:2
Ostroyia — Grunwald 2:0

W tabeli prowadzi Górnik Ko­
nin, który ma już prawie zapew­
niony awans do ligi międzywoje­
wódzkiej.

800 m — seria „A”: 1. Kriwoszcze- 
kowa (ZSRR) 2.05,9, 2) Jędrak (Ja- 
gieloniaj 2.07,4, 3. Farkas (Jugo­
sławia) 2.09,7, 4. Kmiecik (AZS Po­
znań) 2.21,9 w serii „B” — zwy­
ciężyła Hassę (Lechia) 2.14,5. 
4X100 m: 1. Polska (Sałacińska, 
Kirszenstein, Bednarek, Kłobu­
kowska) 44,4. 2. Kuba 44,9, 3. Fran­
cja 45,3, 4. ZSRR 45,4,5. CSRS 45,9, 
6. Austria 48,6; skok wzwyż: 1. 
Okorokowa (ZSRR) 177, 2. Zieliń­
ska (Wawel Kraków) 165, 3. Bere­
zowska (AZS Kraków) 165; 200 m 
— seria ..A”: 1. Miguelina Cobian 
(Kuba) 23.4, 2. Pookowa (ZSRR) 
23.7. 3. Tothne (Węgry) 23.8: — 
seria „B”: 1. Bolszowa (ZSRR) 
24.0; — seria ,.C” 1. Vogel (NRD) 
24.2 — skok w dal: 1. Kirszenstein 
(Polonia) 6.46, 2. Sałacińska (Bu­
dowlani Kielce) 6.30, 3. Lechner 
(NRD) 6.23.

MĘŻCZYŹNI
200 m: 1. Werner (AZS W-wa) 

20.9, 2. Romanowski (Legia) 21.4, 
3. Klann (NRD) 21,4.

Bieg na 400 m ppł. rozegrano w 
trzech seriach. Wyniki serii „A”: 
1. Migue! (Kuba) 52.2. 2. Gierajew- 
ski (AZS W-wa) 52,4, 3. Weinstand 
(Górnik Zabrze) 52.4. 4. Banaszak 
(Energetyk Poznań) 53.1.

W drugiej serii zwyciężył Za­
jąc (Górnik Wałbrzych) 53.2 nato­
miast w trzeciej Kulczyński (Or­
kan Poznań) 54.6. 800 m: 1. Arese 
(Włochy) 1.49.7, 2. Żelazny (Zawi­
sza) 1.50,5. 3. Janowicz (Gwardia 
W-wa) 1.50.9, 4. Tkaczyk (Olimpia) 
1.52,4. 3000 m z przeszkodami: 1. 
Luers (Lechia) 8.45,4, 2. Cych 
(Śląsk) 8.48,6, 3. Czaplecki (Zawi­
sza) 8.50,8. 1500 m: 1. Szordykowski 
(Wawel Kraków) 3.43,4, 2. Arese 
(Włochy) 3.43,5, 3. Finelli (Włochy) 
3.44,3, 4. Tkaczyk (Olimpia Poznań) 
3.45,2. 5000 m: 1. Altman (Wielka 
Brytania) 14.00,8, 2. Piotrowski 
(Lotnik Warszawa) 14.02,4, 3. Zim­
ny (Lechia Gdańsk) 14.02,8, 4. Szut- 
ko (Calisia) 14.13,8. 3.000 m — bieg 
memoriałowy: 1. Baran (Zawisza) 
7.59,4. 2. Boguszewicz (Spójnia
Gdańsk) 8.00,0, 3. Girke (NRD) 
8.00,6, 4. Stawiarz (Wawel) 8.03,2. 
5. Brehmer (Start Katowice) 8.04,8 
6. Podolak (Wybrzeże) 8.08.2. 
4 X 100 m: 1. Włochy 39,8, 2. NRD 
40.2. 3. Polska I (Maniak. Nowosz 
Jaworski. Romanowski) 40,3, 4. Pol 
ska II 41,3. Oszczep: 1. Nemeth 
(Węgry) 87,20. 2. Stolle (NRD) 85.48 
3. Sidło (Spójnia W-wa) 82,74. 
Kula: 1. Variu (Węgry) 19.09. 2. 
Komar (Gwardia W-wa) 18.69. 3. 
Sosgórnik (Górnik Zabrze) 18.05. 
Skok wzwyż: 1. Szwarczeski 
(Gwardia Wrocław) 2.05. 2. Koep- 
nen (NRD) 2.05. 3. Białogrodzki 
(Polonia W-wa) 2.00. Trójskok: 1. 
Puławski (Gwardia W-wa) 15.90. 
2. Schmidt (Górnik .Zabrze) 15.84, 
3. Zeiss (NRF) 15.65. (x-PAP)

Poznanianka Daniela Tarkowska- 
Jaworska (na zdjęciu z mężem i 
równocześnie trenerem Edmun­
dem Jaworskim) pokonała aktu­
alną rekordzistkę świata Gorcza- 
kową. Oszczep poznanianki wylą­
dował na odległość 57,30, co za­
pewniło jej udział w reprezenta­
cji Europy przeciwko Ameryce.

Wyjątkowy spokój podczas rozgrywanego konkursu demonstrował 
skoczek o tyczce Lehnertz. Do każdego skoku trzeba go było 
budzić z drzemki ucinanej na murawie boiska. Niemiec zwyciężył 

wynikiem 4,90 m.
Fot. (4) — K. Przychodzki

PU naózifm 
obiektywie,

Jedną z rewelacji tegorocznego 
Memoriału im. Janusza Kusociń­
skiego by, Węgier Mik,os Ne­
meth, który uzyskał wspaniały re­
zultat w rzucie oszczepem, trzeci 
w historii lekkiej atletyki wynik 
wynoszący 87,20 m. Poziom tej 
konkurencji był wyjątkowo wysoki.

Po raz trzeci na listę zwycięzców 
memoriałowych w biegu głównym 
(3000 m) wpisał się Witold Ba­
ran. Wygrał on przed Bogusze- 
wiczem (z lewej) i Girkem NRD.

Nieruchomości

Sprzedam w-illę jednoro­
dzinną k/Poznania, wolna 
z garażem, warsztatem i 
ogrodem zadrzewionym. 
Wiadomości Piątkowo k/ 
Poznania, ul. Obornicka 
52, poczta Poznań 29.

827E

Sprzedam piętrowy^Sóm 
i 2,5 ha ziemi. Reńsko, 
pow. Kościan. Oferty — 
Śrem, Łazienkowa 3, tel. 
377. 818g

Sprzedam działkę budow­
laną, oparkanioną 1031 
mt na Junikowie, przy 
stacji kolejowej i tramwa 
ju. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 883g.

"Sprzedam' dom nowy, ca" 
ły wolny w Dopiewie, z 
ogrodem o pow. 2000 m2, 
ogrodzony siatką. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 878g.

Dom z ogrodem, dwie cie
plamie, garaż sprze-
dam z powodu choroby.
Kałamejka, Gniezno, ul.
laskiego 8. 838 g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha ziemi, 18 km 
od Poznania. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 853g.

Przybłąkał się pies wilk.
Odebrać: Poznań, 
gowska 41 m. 17.

Gło- 
1636g

Kóżne

Lndówki domowe — na­
tychmiast naprawiam. Te 
tefon 716-07 lub 238 Pu—
s-zczykowo.

Dnia 24 czerwca 1967 r. zakończył swoje praco­
wite życie, namaszczony Olejami św., w 72 roku 
życia, nasz najlepszy i najukochańszy ojczulek, 
teść i dziadziuś, śp.

Michał Nowak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKI Z RODZINAMI
Poznań, ul. Cicha 10/11. 1590g

W dniu 24 czerwca 1967 r. zmarł, po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, zięć, 
dziadek, brat, wujek i szwagier

Wincenty Napierała
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Odstąpię garaż z lokalem 
nadającym się na war­
sztat. Pętla tramwajowa. 
Osiedle Warszawskie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 757g.
Posiadam 2 ha gruntu w 
Antoninku k/Poznania do 
zagospodarowania. Ocze­
kuję propozycji. Michali­
na Opartny, Wrocław 21, 
ul. Mikulskiego 4. 777g

W głębokim bólu pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ

Dnia 23 czerwca 1967 r. zmarł nagle, nasz ko­
chany ojciec, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
lat 88, śp.

Jan Dąbrowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

DZIECI I RODZINA

Poznań, Wioślarska 35 m. 3. 1684g

Dnia 24. VI. 1967 r. zmarła, nasza kochana, nie­
strudzona matka, teściowa, babcia i prababcia, 
w 85 roku życia

Poznań. Dzierżvńskiego 39. 1629g

Julianna Skibińska
z domu LEMPKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górcżynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7 Błyskawicznie prześle 
my krajowe adresy.
- K4004

Matrymonialne

Pomieszczenie na maga­
zyn przy ul. Drużbackiej 
7, około 120 mł — wynaj 
me zaraz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1257g

49843g

Panna lat 23 pozna pana
wykształconego do 
Cel matrymonialny.

35.

ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 927g.

OSTATNIE DNI TYLKO DO 5- VII.

ANKIETA Z NAGRODAMI
Każdy może wziąć udział w premiowanej 
ankiecie na temat jakości i form sprzedaży 
ciastek wyrobu PSS, przeprowadzanej w na­
stępujących sklepach ciastkarskich PSS:

GNIEZNO — ul. B. 
GOSTYŃ — pl. PPR 
GRODZISK — Stary

Chrobrego 
43

Rynek
KOŁO — ul. Toruńska 4
KOŹMIN — ul. Kościelna 12

Wśród uczestników ankiety

PLESZEW — ul. Dąbrowskiego 1
MOSINA — pl. 20 Października 15
ŚRODA ul. Dąbrowskiego 21
TRZCIANKA — ul. Sikorskiego 40 
TUREK — ul. Kaliska 15.

rozlosowanych będzie 30 tortów
wartości po 100 zł Wypełnione ankiety należy przesyłać 
pod adresem: ZSS „Społem”, Dział Reklamy, Poznań, ul. 
Powstańców Wlkp. 2a.

W4670

W dniu 25 czerwca 1967 r. zmarł, po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść, 
dziadziuś, brat, wuj, przeżywszy lat 73

Poznań, Kolejowa 40 m. 5. 1623g

Pracująca, dobrze sytuo­
wana, zgrabna panna, pię 
kne mieszkanie, poślubi 
kawalera inteligentnego 
od lat 56. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka • 19 dla 873g.

Panna lat 36 z wyższym 
wykształceniem zapozna 
pana, najchętniej z pro­
wincji. Cel matrymonial-
ny. Oferty 
Grunwaldzka 
8542p.

„Prasa”,
19 dla

Kawaler lat 38, szatyn, 
wzrost 176, pozna miłą pa 
nią do lat 30. Zaintereso-
wanie rolnictwo. Cel
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 811g.

Marian Koralewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ, WNUKI I RODZINA

Dnia 23. VI. 1967 r. zmarł, po krótkiej i cięż­
kiej chorobie,opatrzony Sakramentami św., 
najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Dnia 24 czerwca 1967 r. zmarła nagle w Cie­
plicach Zdroju, po bardzo pracowitym życiu, 
moja ukochana matka, teściowa, babcia i sio­
stra,w wieku lat 68, śp.

Poznań, Reya 3 m. 5. 1694g

Stanisław Swiba
ppłk. dypl. WP w stanie spoczynku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Antonina Sobańska
z domu SRORUBKA.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA

Dnia 24 czerwca 1967 r. odeszła, na żywot wie­
czny, opatrzona Sakramentami św., moja dobra, 
kochana żona, pełna poświęceń i wyrzeczeń 
ciocia, cierpliwa siostra, droga bratanka i ku-
zynka, śp. z BURKÓW

Poznań. Chociszewskiego 18. 1634g

Dnia 25 czerwca 1967 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz najdroższy ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, brat i wujek, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 89, śp.

Franciszek Szymczak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm.

13.05 z kafflicy cmentarnej na Juniko-o godz. 
wie.

W nieutulonym smutku pogrążona

ul. Skibowa 18,
1690g

1642g

Dnia 18 czerwca 1967 r. zmarł w Londynie, 
po długich i ciężkich cierpieniach, nasz naj­
droższy syn, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 49, śp.

W dniu 25 czerwca 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 84

z JAGIEŁKOW

Wanda Kuberacka
I VOtO RAPP.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążony
* MĄŹ Z BRATANKIEM

1657g

Poznań, 
Żnin.

działy: sekretariat redakcji 657-76.

P O Z N * N 
Grunwaldzka 19

•redaguje Kolegium 
redaktora naczelnego)

Marian

Józef Portalski
mgr farmacji.

Pogrzeb odbył się w Londynie w dniu 23 bm. 
O bolesnej stracie zawiadamiają 

RODZICE, RODZEŃSTWO I RODZINA

Władysława Stanisławska
I voto ZWIERZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu regionalnym na Głów-

,W dniu 24 czerwca 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najdroższa sio­
stra, ciocia, bratowa i szwagierka, przeżywszy 
lat 71, śp.

nej.

Gostyń, Poznań. Warszawa. 1596g Poznań, ul. Husarska 1.

•> W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Pelagia Kużdowicz
1666g

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W ciężkim smutku pogrążona

Flejslerowlcz (sekretarz redakcji)
Zbigniew SzumowskiMieczysław Skapskl

w godz redaktor

Tadeun Kaczmarek Zbigniew Mika.
Lesław Tokarski (redaktor naczelnw. T

naczelny 657-76: zastępca red naczelnej 657 tR:------ . . . ------ - .---- — -------- no 73 ■

Wiesław Porzyckl (zastępca 
efonv 611-21 »aczv wszystkie Poznań, ul. Małe Garbarv 8a. 1662g

kretarz redakcji 648-45:

Poznańskie Wvd8wnlrwr RSW Praca" Rlnro Ogłoszeń Poznań ul Grunwaldzka 19 telefc.n' 15? 89 Ml 21 7.9 te i m
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Czerwiec

Wtorek

TEATRY

Władysława

łońce: 3.30—20.19

W POZNANIU
POLSKI —g. 19.30 „Wesele Fi­

gara’’; NOWY —g. 19.30 „Idiota”; 
OPERA — do 31 VII — przerwa
urlopowa; OPERETKA — godz. 
„Gasparone”; MARCINEK 
próby;

19

W WOJEWÓDZTWIE
NOWY TOMYŚL: „W czepku 

urodzona”; WRZEŚNIA: „Pamięt­
nik szubrawca”.

KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Komicz­

ny świat Harolda Lloyda” i „Jo 
— jo”; Noteć: „Wielka uciecz­
ka”; CZARNKÓW: „Nie zabijaj”;
GNIEZNO Polonia „Matczyne
serce”; Lech: „Jej siedem wie­
czorów”; GOSTYŃ: „Kwaidan — 
czyli opowieści niesamowite”; 
JAROCIN: „Weekend w Zuydcoo- 
te”; KALISZ Kosmos: „Było nas 
czworo”; Oaza: „Rzeka Czerwo­
na”; Stylowe: „Partyzanckim
szlakiem”: 
masce”;

KĘPNO: „Mściciel w
KŁODAWA

samochodów”; KOŁO:
,Złodziej 
„Kruk”;

KONIN Górnik: „Wzgórze”; E- 
nergetyk: „Car i generał”; KO­
ŚCIAN: „Dzień dobry, to ja”; 
KROTOSZYN: „Trzydzieści trzy”; 
LESZNO Panorama: „Książę i że­
brak”; MIĘDZYCHÓD: „Nikt nie 
chciał umierać”; NOWY TO­
MYŚL: „Miłość blondynki”; O- 
BORNIKI: „Kim pan jest, dokto­
rze Sorge?”; OSTRÓW Roma: 
„Sprawdzono, min nie ma”; Słoń­
ce: „Na tropach szpiega”; OS­
TRZESZÓW: „Małżeństwo na ni­
by”; PIŁA Ikar: „Synowie mag­
nata” (I i II s.); Iskra: „Japonia 
i miecz”; Koral: „Dzwony dla bo­
sych”; PLESZEW: „Pierwsza ba- 
stylia”; RAWICZ: „Panie inspek­
torze”; SŁUPCA: „Gdyby tysiąc 
klarnetów”; ŚREM Klubowe: 
„Przygody Wernera Holta”; Słon­
ko: „Arcylokaj”; ŚRODA: „Dłu­
gość pocałunku”; SZAMOTUŁY: 
„Sposób na kobiety”; TRZCIAN­
KA: „Fatalny list”; TUREK: „300 
Spartan”; WĄGROWIEC: „Zagu­
bione kroki” i „Ballada huzar­
ska”; WOLSZTYN: „Powodzenia, 
Charlie”; WRZEŚNIĄ: „Tygrys 
lubi świeże mięso”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

»,Wyprawa w Góry Hindukusz”.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 9—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — ..2 rewolu 
tylnych trad^clł ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w tatach 
1842—1967” — g. 19—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki^ Lodowej (Mo 
stówa 7) — g. 10—19.

Narodowe (Alete Marcinkowskit 
go 9) — g 9—19.

Przyrodnicze (Swlerczewskiea< 
19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (ZameP 
Przemysława' — g. 10—19

we (Stary Rynek) — g. 10—15.
Wvzwolenia Poznania (Cytadela 

— a 11—18
WYSTAWY

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
„Dzieje oręża polskiego” — g 
10—15 (do 30 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia
newskiego oraz wystawa grupy
.Czerwiec” — g. 10—18 (do 8 VII). 
PTF (Paderewskiego 7) — godz.

10—19. 
Muzeum Narodowe .Nabytki

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: — Poznania. 
Warszawy i Krakowa” — godz. 
9—19.

WOTT 'St. Rvnek 10' - .Plakai
turystyczny” — g. 9—20 (do 30 bm.).

Pałac Kultury — „India w gra­
fice” — godz. 12—20 (do 1 VII) 
oraz wystawa malarstwa artystów- 
plastyków ZPAP ze Szczecina — 
godz. 12—20 (do 5 VIII).

RADIO
WTOREK: PROGRAM

1.322 m i UKF 66,62 MHz
I — Fala 
(do g. 18)

—- 8.15 „Na muzycznej pięciolinii”; 
8.49 Mówi Technika; 9 Mozaika 
rytmów i melodii; 9.4q Dla przed­
szkoli; 10 „Przez lądy i morza”; 
10.20 Utwory kompozytorów kra­
jów romańskich; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.10 „Na swojską nu­
tę”; 12.40 „Więcej, lepiej, taniej”; 
13 Ulubione przeboje; 13.20 Z o- 
perowej twórczości G. Rossiniego;
14 । 
14.15

.Karty z naszych dziejów”;

start” 
lodii”; 
nych

„Sportowcy wiejscy na 
14.30 „Od melodii do me- 
15.05 Muzyka ludowa róż- 
narodów; 15.30 Utwory

skrzypcowe — gra Nina Bejlina; 
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
„Nuty, nutki” — Poezja i muzy­
ka; 18.45 Kurs jęz. ang.; 19 „Prak­
tyczna Pani”; 19.05 „Z księgar­
skiej lady”; 19.16 „Jedno życie”; 
19.30 Koncert Ork. Luciene La- 
vonte’a, Toni Renis — piosenki; 
20.31 Studio Klasyczne — „Pies o- 
grodnika’?, słuch.; 21.52 Koncert 
Życzeń; 22.25 „Notatnik kultural­
ny”; 22.35 „Studio Piosenki”; 
23.15 „Magazyn Polskiej Federacji 
Jazzowej”; 23.45 Utwory kompo­
zytorów włoskich i franc. z XIV
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Wraz z rozwojem rolnictwa

Wzrastają zadania SOP
Stan wkładów na książecz­

kach spółdzielni oszczędnościo 
wo-pożyczkowych w całym 
kraju na koniec grudnia po­
przedniego roku przekroczył 
11 miliardów zł. Pierwsze pół­
rocze 1967 przyniosło dalszy 
wzrost oszczędności, składa­
nych w SOP przez mieszkań­
ców wsi, o przeszło miliard zło 
tych. Do najoszczędniejszych 
należą wsie w wojewódz­
twach: lubelskim, poznańskim 
i warszawskim, których u- 
dział w ogólnej sumie wkła­
dów wynosi ponad 30 procent. 
Poza tym zarejestrowano w 
całym kraju 10 tysięcy docelo­
wych książeczek budowlanych 
SOP, których znaczenie dla 
rolników wyjaśnialiśmy na 
tym miejscu mniej więcej 
przed rokiem. Łączna suma 
wkładów na tego typu ksią­
żeczkach oszczędnościowych 
przekroczyła już 150 milionów 
złotych.

Z centralnej oceny wynika, 
że województwo poznańskie 
należy do najoszczędniejszych. 
Istotnie tak jest, bo na koniec 
ubiegłego roku mieszkańcy 
wsi wielkopolskiej złożyli na 
książeczkach obiegowych w 
151 SOP-ach — ponad miliard 
złotych. W czerwcu tego roku 
zarejestrowano już o 300 min. 
zł więcej, nie licząc kwot zło­
żonych na kontach czekowych. 
Z tej nowoczesnej formy w o- 
brocie pieniężnym na wsi ko­
rzysta bowiem w Wielkopolsce 
63 tysiące gospodarstw produk 
cyjno-towarowych, wobec 55 
tysięcy w roku ubiegłym. A są 
w naszym województwie i ta­
kie rejony SOP (Gołańcz, Sko­
ki, Pępowo), gdzie prawie 100 
proc, rolników korzysta z udo 
ąodnień obrotu bezgotówko­
wego. Warto jeszcze dodać, źe 
nasze SOP-y udzieliły w oma­
wianym okresie ponad miliard 
złotych kredytów obrotowych
(krótko średniotermino-
wych), partycypowały w kosz­
tach budowy wodociągów wiej 
skich i innych urządzeń tech­
nicznych. otaczały opieka i 
nadzorowały 871 szkolnych 
kas oszczędności, które zgro­
madziły na książeczkach ucz­
niowskich niebagatelną sumę 
— 5 min. zł.

Powyższe dane wynikają ze 
sprawozdań poszczególnych

Wakacje...
7500 uczniów z 62 szkół pod­

stawowych powiatu ostrze- 
szowskiego zakończyło w ub. 
sobotę rok szkolny. Obecnie 
w niektórych szkołach, rozpo­
częły się kolonie letnie dla 
dzieci z prawie wszystkich za­
kątków Polski. Pięknie poło­
żone miasto Ostrzeszów ścią­
gnęło młodzież z Warszawy.

Trwają też prace przygoto­
wawcze przy remontach bu­
dynków szkolnych. Wszystkie 
budynki szkolne zostaną od­
malowane, a mniejsze remon­
ty wykonane będą przez ro­
dziców w czynach społecz­
nych. Szkoła nr 2 w Ostrzeszo­
wie zostanie wyremontowana 
kosztem 600.000 zł. W czasie 
wakacji kontynuować się bę­
dzie budowę nowych gmachów 
szkolnych w Książnicach i Bie 
rzowie, zakończy rozbudowę 
szkoły w Rogaszycach. (hp)

spółdzielni, składanych na wal 
nych zgromadzeniach człon­
ków, które przed kilku dnia­
mi zostały w Wielkopolsce za­
kończone. Oprócz podsumowa­
nia działalności gospodarczo- 
finansowej, samorządowej i 
społecznej, dokonano także po 
działu niewielkich w zasadzie 
zysków, z których lwią część 
przelano na fundusz inwesty­
cyjny, z przeznaczeniem na 
budownictwo i modernizację 
lokali bankowych i unowocześ 
nienie technicznych urządzeń 
wewnętrznych, usprawniają­
cych i przyspieszających wszel 
kie manipulacje kasowo-kre- 
dytowe (maszyny liczące, księ 
gujące, bilansujące, oświetle­
nie itp.). Wszystko to służy re­
alizacji słusznego hasła: osz­
czędzajmy czas rolników! Cho 
dzi o to, aby rolnik dla za­
łatwienia koniecznych formal 
ności przebywał w lokalach 
spółdzielczych jak najkrócej. 
Temu samemu celowi służą 
wspomniane konta czekowe, 
których posiadacze przybywa­
ją do lokali SOP w zasadzie 
tylko raz na rok. w grudniu 
— dla ustalenia swoich pla­
nów w zakresie obrotu pienięż 
nego na rok następny.

Na podkreślenie i uznanie 
zasługuje fakt, że na wszyst­
kich walnych zgromadzeniach 
SOP członkowie jednomyślnie 
podejmowali decyzje o prze­
znaczeniu 10 procent zysku na 
budowę pomnika Mieszka I i 
Bolesława Chrobrego w Gnie­
źnie. Zebrało się z tego źródła 
ponad 200 tysięcy zł, przekaza 
nych na konto Społecznego 
Komitetu Budowy tegoż pom­
nika. Zachęcamy inne insty­
tucje i zakłady do naśladow­
nictwa. *

Na inwestycje związane z 
nowym budownictwem, kapi­
talnymi remontami i moderni­
zacją pomieszczeń biurowych 
SOP przeznacza się w naszym 
województwie do 1970 roku — 
5 milionów zł. Okazało się to 
konieczne, gdyż wraz z rozwo­
jem rolnictwa, z przewidywa­
nym realnie’ wzrostem produk 
cji i wymiany towarowej mię­
dzy przemysłem a rolnictwem, 
zwiększą się obroty pienięż­
ne wsi, a więc i operacie bię- 
żące SOP-ów w tym zakresie. 
Są to zadania poważne, a wiej 
skie placówki finansowe mu­
szą być do nich należycie przy 
gotowane, zarówno pod wzglę 
dem lokalowym i wyposaże­
niowym. jak i pod względem 
personalnej obsługi rosnącej 
liczby klientów. Chcąc by ich 
placówki stały się bardziej o- 
oeratywne. pracownicy SOP 
musza podwyższać swoje kwa­
lifikacje zawodowe i powinni 
mieć odpowiednie warunki do 
pracy.

Mając to wszystko na uwa­
dze, kierownictwo Oddziału 
Wojewódzkiego SOP przewi­
duje wybudowanie do końca 
1970 roku 65 nowych domów 
bankowych oraz przebudowę i 
modernizację 50 obiektów sta­
rych, dostosowanie ich do wy­
mogów nowoczesności i higie­
ny pracy oraz bezpieczeństwa 
wkładów oszczędnościowych. 
Do tej pory oddano już do u- 
żytku 18 nowych obiektów, m.

* in. w Skokach, Skalmierzy-

cach, Koźminku, Tuchorzy, 
Kamieńcu. Reporter widział 
niektóre z nich i może bez cie 
nia przesady powiedzieć, że od 
powiadają one nowoczesnym 
wymogom obsługi ludności. 
Przy tym SOP-owskie budow­
nictwo jest stosunkowo tanie, 
wykonywane systemem gospo­
darczym. częściowo przy porno 
cy czynów społecznych zrze­
szonych w spółdzielniach rolni 
ków. Na przykład piękny lo­
kal w Skokach (pow. Wągro­
wiec) z salką posiedzeń na I 
piętrze, z wszelkimi urządze­
niami sanitarnymi i higienicz­
nymi kosztował w sumie 
386 000 zł. W budowie znajdu­
je się 15 podobnych obiektów 
spółdzielczych, a modernizacji 
poddano już 35 budynków sta­
rych.

Krótko mówiąc, spółdzielnie 
oszczędnościowo - pożyczkowe” 
w naszym województwie przy 
gotowują się skrzętnie do cze­
kających je, zwiększonych za­
dań w zakresie gromadzenia 
oszczędności wsi i obsługi kre­
dytowej rolnictwa. A że zaufa 
nie do naszych SOP-ów wzra­
sta, tego dowodzi liczba 203 000 
członków, stałe powiększanie 
się kont czekowych i wkładów 
oszczędnościowych, a także o- 
peracii kredvtowvch.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

wodą i po słońce

Kaliska akcja letnia
A trakcyjnie organizowane są w roku bieżącym wszelkie 

formy wczasów letnich dla dzieci i młodzieży z miasta 
i powiatu kaliskiego. Ogółem tegoroczną akcją letnią ob­
jętych zostanie ponad 7 tys. dzieci i młodzieży.
Zaniedbaną, młodzieżą zao­

piekuje się ORMO. Dla tych 
dzieci zorganizowany zostanie 
obóz na terenie powiatu. Po­
nadto w większości kolonii i 
obozów uczestniczyć będą wy­
chowankowie Domów Dziecka.

Zorganizowanych zostanie 12 
kolonii, 8 półkolonii w mieście 
i 3 półkolonie w powiecie, 4 
ośrodki wczasów w mieście i 
11 dziecińców w powiecie. Na 
20 spośród 30 obozów przeby­
wać będzie młodzież z Kalisza.

Między innymi Wydział O- 
światy i Kultury Prezydium 
PRN zorganizuje w Opatówku 
2 turnusową kolonię dla ogó­
łem 280 dzieci. Ponad 300 dzie­
ci pracowników Kaliskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
przebywać będzie na kolonii w 
Pobierowie. Pod patronatem 
Kaliskich Zakładów Tworzyw 
Sztucznych zorganizowany zo­
stanie w Zagórowie letni wy­
poczynek dla 200 dzieci. Dla 
300 dzieci organizuje Wytwór­
nia Sprzętu Komunikacyjnego 
kolonię w Karpnikach. Tyleż 
samo dzieci przebywać będzie 
na obozie Kaliskich Zakładów

Przemysłu Jedwabniczego w
Wiosce, w 
skim. W 
Trzcianka, 
200 dzieci

powiecie Wolsztyń- 
Wieluniu, pow.

wypoczywać ma 
z Zakładów „PO-

I-O”. Zakłady „KALIMET” wy 
wożą dzieci do Chorzenia pow. 
Konin (dwa turnusy dla 200 
dzieci).

Biały Kamień i Szczawienko 
— to miejscowości gdzie wy­
poczywać będzie 480 dzieci, 
pracowników kaliskiej „PLU- 
SZOWNI. W Tarnowie Podgór 
rym pod Poznaniem w szkol­
nym budynku przebywać bę- 
d?.ie 200 dzieci z Kaliskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżo­
wego.

Większość miejscowości ob­
jętych kaliską akcją letnią 
znajduje się na terenie Wiel­
kopolski. W Piwonicach pod 
Kaliszem 220 dzieci z całego 
woj. poznańskiego przebywać 
będzie na kolonii, organizo­
wanej przez Zjednoczenie 
MPGK. Kaliska Fabryka Tiu­
lu, Firanek i Koronek zlokali­
zowała ośrodek wypoczynko-

wieku; 
towic;

0.10 Program nocny z Ka-

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06,
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz — 8 Po jednej piosen­
ce; 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 8.35 
Przegląd czasopism regionalnych; 
8.45 Gra Zesp. Instrument. J. Mi­
liana; 9 Suity ork.; 9.40 Z życia 
ZSRR; 10.05 Konc. muz. rozrywk.; 
10.50 „Czekanie na pilota”, pow.; 
11.10 „W obiektywie nauki”; 11.25 
Konc. przedpołudniowy; 12.25 Stu­
dio „Rytm”; 12.50 „Zamach sprzed 
stu lat” — felieton; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 „O zwal­
czaniu pędraków * drutowców po 
żniwach”; 13.20 Grająca szafa; 
13.50 „Słuchacze piszą — my od­
powiadamy”; 14 U progu klasy­
cyzmu; 14.30 „Zielone sygnały”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 Dla 
dzieci: „Przygody Mikołaja”, po­
wieść; 16.05 Public, międzynar.; 

/17.25 „Listy spod lipy”; 17.35 Re­
portaż z I Festiwalu Chórów Chło­
pięcych; 17.50 Miasto nieprzygo­
towane; 18.10 Rozmaitości o mu­
zyce; 18.45 Mel. rozrywkowe; 18.50 
Uniwersytet Radiowy — Cykl: „W 
Instytucie Automatyki PAN”; 
19,05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Ka­
lejdoskop kulturalny; 20 P. Czaj­
kowski — IV Symfonia; 20.43 „Dni 
Morza” — muzyka jazzowa; 21.40 
Konc. Ork. Łódzkiej Rozgł. PR

pod dyr. H. Debicha; 22.20 „Ple- 
chanow i Łunaczarski — O kul­
turze i socjalizmie”; 22.35 M. Ra- 
vel — Trio a-moll; 23.04 Muzyka 
taneczna;

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 10,

PROGRAM 
- 18.05 Nie

12.06, 16, 19, 21, 23.50.

18.25 Wszystko

III; UKF 66,62 MHz 
wszystko o swingu;

swingu;
,Bal generałów”, słuch.; 19

18.41 
Pa-

mięci Kida Muggsy; 19.25 „Mor­
derstwo przed teatrem”, powieść;
19.35 Słynni śpiewacy — H. Łu- 
komska; 19.55 Przed mikrofonem 
młodzi piosenkarze; 20.10 Klu­
czyki szczęścia — gawęda sądo­
wa; 20.20 Trąbka na pierwszy 
plan — gra zespół Herb Alperta;
20.40 Wszystko o teściowej __  ma­
gazyn; 21 Turniej płyt i melodii;
21.40 „Sposób na decybele”, hu­
moreska; 21.50 Opera G. Verdie- 
go: „Bal maskowy”; 22.07 Śpie­
wa Barbara Streisand; 22.15 Re­
portaż na upał; 22.35 Piosenka, 
canzona, song; 22.55 Liryki B. 
leśmiana; 23 „Muzyka nocą”;
23.50 Śpiewa Wanda Warska; 24 
Aud. Radia ONZ.

TELEWIZJA

WTOREK: 10—11.20 „Dwanaście

Jubileusz 85-iecia Bukowskiej 
Spółdzielni Mleczarskiej

czerwca 1882 roku w rejestrze handlowym grodziskic- 
ZO g0 s4du Powiatowego zapisano urzędową wzmiankę 

o założeniu Spółdzielni Mleczarskiej w Buku. Celem 
jej, według zapisu, był skup mleka i przerób na masło 
i sery oraz sprzedaż tych produktów na rynku krajowym 
i zagranicznym. W pierwszym okresie skup mleka kształto­
wał się w granicach miliona litrów rocznie, a liczba człon-
ków nie przekraczała setki.
Taki był początek Bukow­

skiej Spółdzielni Mleczarskiej, 
która obecnie skupuje i prze­
rabia rocznie ponad 10 milio­
nów litrów mleka, oddziały- 
wując na poziom hodowli i 
wydajność krów przez syste­
matycznie prowadzone porad­
nictwo żywieniowe, dostawy 
pasz treściwych i propagowa­
nie zoohigieny. W ostatnim 
dziesięcioleciu liczba członków 
spółdzielni wzrosła z 500 do 
2.000, a więc czterokrotnie.

Z okazji jubileuszu, odbyło 
się w ubiegłą sobotę zebranie 
okolicznościowe załogi i akty­
wu członkowskiego spółdzielni 
z udziałem przedstawicieli 
władz powiatowych i woje­
wódzkich. Omówiono przebytą 
drogę, blaski i cienie działal­
ności, oraz kierunki dalszego 
rozwoju spółdzielni. Wzrusza­
jącym był moment składania 
podziękowań przez dziatwę 
szkolną, która, dzięki pomocy 
Zarządu i Rady Nadzorczej 
Spółdzielni, mogła korzystać 
z kolonii letnich, wczasów i 
wycieczek krajoznawczych. — 
Wielu pracowników i długolet 
nich działaczy spółdzielczych 
otrzymało odznaczenia państwo 
we, wojewódzkie i dyplomy

Andraszyk, Walenty Migda- 
łek, Franciszek Noga, Marian 
Osiński, Zofia Ratajczak, Jó­
zef Tomczak, Stanisław Tom- 
kowiak i Józef Żurek, a od­
znaki honorowe: „Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”: Antoni Pniewski 
(kierownik mleczarni), Zyg­
munt Banaszak, Stanisława 
Bartkowiak, Wojciech Bartko­
wiak, Franciszek Noga i Fran­
ciszek Kijewski.

Na zakończenie okoliczno­
ściowego zebrania, z progra­
mem artystycznym wystąpiły 
zespoły dzieci szkolnych z Bu­
ku oraz Zespół Estradowy — 
„Mepoza” z Leszna, (kj)

PRZYKŁAD DLA INNYCH
OSTRZESZÓW Pracownicy

Gminnej Spółdzielni zrealizowali 
podjęte zobowiązania dlo uczcze­
nia Święta 22 Lipca i 50 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Wykonali oni 
prace społeczne przy budowie dro­
gi we wsi Bledzianów (odcinku 
2 km). Wartość wykonanych prac 
oblicza się na 50.000 zł. (hp)uznania od Zarządu 

dzielni.
Odznaki Tysiąclecia

Spół-

Pań-
stwa Polskiego otrzymali: Jan

dukcji polskiej; 16.55 Wiadomości;
17 Dla młodych widzów ,Po-
wrót Robin Hooda” — film z serii 
„Robin Hood”; 17.25 „Piosenki i 
tańce Kantonu Valais — film TV 
szwajcarskiej; 17.40 „Kabaret re­
klamowy”; 17.50 „Asocjacje” — 
teleturniej; 18.20 „Nad Odrą i Bał­
tykiem”; 18.50 „MXIV odpowia­
da” — film z serii „Podziemny 
front”; 19.20 Dobranoc i dziennik; 
20.05 „TV Przegląd Kulturalny”; 
20.20 „Dwanaście milionów Holen­
drów” — film dokument, prod.

WYCIECZKA NAUCZYCIELI
PLESZEW — Ostatnio w cztero­

dniowej, autokarowej wycieczce 
krajoznawczej na Mazury i do 
Trójmiasta wzięło udział 120 nau­
czycieli i nauczycielek z miasta i 
powiatu pleszewskiego. Uczestni­
cy wycieczki zwiedzili m. in. 
Grunwald, Olsztyn, Giżycko, Kę­
trzyn, Frombork, Gdańsk, Gdynię, 
Malbork oraz Toruń, (hf)

CYRK „ARLEKIN"
LESZNO — Gościć tu będzie od

holenderskiej; 21.40 „Na 
ekranie”; 22.20 Dziennik.

ŚRODA: —10—11.25 — 
dziadkowie i ja” — fab.
dziecki;
radzimy”,
16.35 — 
kometr.

wielkim

„Babcia, 
film ra-

16.25 — „Przypominamy,

PKF;
.Ochrona tytoniu”; 
16.45 — Film krót-

„Kandydatki”; 16.55
Wiadomości; 17 — ,,^ie tylko dla 
pań” (Łódź); 17.30 — „Polska mu­
zyka ludowa” — scenariusz i pro­
wadzenie Fr. Kotula; 18 — Wszech
nica- TV — „Młode 
dróg” z cyklu: „O 
szką”; 18.30 — „I 
jak minął dzień?”; 
dalej, 8-ma klaso?’

lata żelaznych 
powieści z my- 
lobry wieczór,

branoc i dziennik/ 20.05
wa Cecilo Deville”; 
gazyn: „Światowid”; 
wiek z blizną”, cz. I

milionów Holendrów” — film dok. prod. ameryk.; 21.50

18.55 —
19.20 —

20.30
21 -

„Co 
- Do- 
(Spie- 
• Ma- 
,Czło-

filmu IV — 
— Dziennik;

prod. holenderskiej; 16.45 „Wtór* \
ki, czwartki i soboty” — film pro 1 TV zastrzega prawo do zmiana

4 do 9 lipca cyrk „Arlekin”, który 
przedstawi atrakcyjny program z 
udziałem artystów Czechosłowa­
cji, NRD i Polski, (zj)

ZtOTE GODY
SKOKI — Wiceprzewodniczący 

Prezydium PRN z Wągrowca An­
toni Balbus odznaczył, nadanymi 
przez Radę Państwa, medalami za 
długoletnie pożycie małżeńskie 
Antoniego Jarzębowskiego i jego 
żonę Helenę ze Skoków. Jubilaci 
przeżyli ze sobą 51 lat. Wychowali 
4 dzieci 1 doczekali się 12 wnuków.
Antoni Jarzębowski weteran
Powstania Wielkopolskiego, odzna 
czony jest Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, ponadto za dłu 
goletnią pracę społeczną otrzymał 
Odznakę Tysiąclecia Państwa Pol­
skiego. (AS)

FOTOOBIEKTYWEM
ŚRODA Z okazji 700-lecia

miasta Środy Powiatowy Dom 
Kultury urządza konkurs ,,Fóto- 
obiektywem przez Środę i oko-

wy dla 180 dzieci 
ni u, pow. Pleszew.

Komenda Hufca 
Miasto organizuje

w Kwile-

Kalisz — 
obóz dla

200 harcerzy w przepięknym 
nadleśnictwie Stary Kraków 
(woj. koszalińskie).

Ponad 660 dzieci rozlokowa­
nych zostanie na półkoloniach 
w siedmiu przystosowanych do 
tego przedszkolach. Ponadto 
półkolonie zakładowe dla 290 
dzieci organizują we własnych 
przedszkolach: WSK, KPB i 
„PLUSZOWNIA”.

Półkolonie w powiecie kali­
skim organizują: Cukrownia w 
Zbiersku dla 90 dzieci, TPD w 
Opatówku i Koźminku dla 130 
dzieci. Z „wczasów w mieście” 
skorzysta w roku bieżącym 250 
dzieci w Kaliszu, oraz 180 dzie 
ci w Błaszkach i Stawiszynie. 
Ponadto w mieście i powiecie 
czynnych będzie 11 dziecińców 
dla ogółem 360 dzieci.

50 żeglarzy z MDK weźmie 
udział w ciekawym rejsie na 
tzw. „szlaku leninowskim”. 
Natomiast ponad 1000 młodzie­
ży z kaliskich szkół średnich 
skorzysta z obozów wędrow­
nych. (mat)

lice”. W celu ułatwienia zadania 
fotografom - amatorom chcącym 
wziąć udział w konkursie, PDK 
organizuje w miesiącach czerwcu 
i lipcu cykl spotkań z poznański­
mi fotografikami: Marianem Ku­
charskim, Władysławem Rutą, Ta­
deuszem Stawujką, Andrzejem Ja­
kubowiczem. (kos)

Najmłodsze 
przedsiQb:orstwo 

metalowe Ostrowa
Zakłady Sprzętu Mechanicz­

nego są najmłodszym przed­
siębiorstwem przemysłu meta­
lowego w Ostrowie. Powstały 
właściwie z niczego, będąc po­
czątkowo zlepkiem małych i 
prymitywnych warsztatów pry 
watnych. Prawdziwy rozwój 
ZSM zaczął się dopiero w ubie 
głej pięciolatce. W latach 
1963—67 produkcja wzrosła tu 
o 387 proc., wydajność pracy 
na robotnika o 174 proc., a za­
trudnienie o 226 proc.

Od r. 1963 zakłady mieszczą 
się w jasnych, nowoczesnych 
halach, pobudowanych kosz­
tem 150 min. zł. Od produkcji 
rowerków dziecięcych przeszły 
ZSM na produkcję elementów 
do ciągników rolniczych „Ur-
sus .Zetor” (produkowa-
nych w ramach kooperacji z 
Czechosłowacją) oraz produk­
cję chłodnic i nagrzewnic dla 
przemysłu motoryzacyjnego.

Od dobrej pracy uzależnio­
ny jest więc w określonym 
stopniu postęp w rolnictwie i 
w motoryzacji. Załoga to ro­
zumie i dokłada wysiłku, by 
wykonać postawione przed nią 
zadania: wzrost produkcji o 49 
proc, (ponad 100 min. zł) w sto 
sunku do roku ubiegłego. Do­
tychczasowa praca wskazuje, 
że i tym razem Ostrów nie za­
wiedzie się na robotnikach i 
inżynierach ZSM. (rj)


